
ORGAN P.P.S. 
PAOLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJdW tACZCI[ SIE ! 

' . . ... 

Red•kcl• I Admln1atr•cJa1 t6dł-AI. Kołd11szU Ir. H tel. 111·19 
Redaktor przyjmuje od godl. 11-19 Rękoplslw ale nram się. Admlnlstr1Ej1 

Rok XXI === M 319 

Sroda 9 Listopada 1938 r. 

Warunki prenumeraty• w todll 1 odnoszeniem do fomu zł. !.SG .mle· 
slęcznle, n1 prowincji zł I. 11 zmlanc adresu gr. 5D Cena 01r.uzeii: Za wleru 
1 mllimetrOIVJ przez jednt szpaltę (na stronicy & szpalt) • teUcle gr 50. IWJ­
aajne gr. co. Nekrologi llo lOI mm. gr. H, powyfeJ 100 mm gr. u„ uynna od sodL 9 do u I od n llo 19. Konto w Banku Społem, oddział w todll 40 

WydaWEI, Udzkl O.K.R. P.P.S. Redaktor odpowledzlalnr: WlnEtnt) STAWliSKI Cena .numeru 10 ~r. Drobne 11 wyraz gr. 15 Za &rest ogłoszell redakcja nie o d? o w I Id & ' 

N 

OllarJ pirackiej napaści 

jak wiadomo, przed paru dniami krążownik pomocniczy ,Na­
dir'' z floty gen. Franco dokonał napaści tta hiszpański statek 

1

han· 
dlowy „Cantabria", który zatopił u brzegów AngUL 

Fotografia przedstawia wyratowanych przez szalupę portową: 
kapitana Manuela Argellies z żoną i dwojgiem dzieci, oraz stewarda 
statku. 

Ila fr~ncie Ebro · Segre 

Ofensywa wojsk rządowych 

Wrborr uzupełniające 

-Zdecydowane zwyciestwo 
L1bour Partr 

W okręgu wyborczym Dartford, w hrabstwie Kentu na południo­
wo - wschodnich peryferiach Londynu, odbyły się wybory uzupeł­
niające do Izby Gmin, spowodowane zgonem dotychczasowego po­
sła konserwatywnego z tego okręgu. 

Wybory zakończyły się ZDECYDOWANYM zwycięstwem LabOur 
Party, której kandydatka tow. Adamson pokonała kandydata kon­
serwatywnego. 

Na tow. Adamson padło 46.514 głosów, a na kandydata konser­
watywneg-o 42.276. W wyboraąch p()wszechnych 1935 r. w tym 
okręgu konserwatysta zdobył mandat 38.242 g~osami przeciw 35.595 
głosom labourzystów. 

Dartford jest obecnie jednym z najliczniejszych okręgów wybor­
czych W. Brytanii, liczącym 129 tys. wyborców. 

w-=gry włączają 
przyznane im tereny 

Wielkie zbrojenia Anglii:-

Dzień i noc trwa praca w fabrykach zbrojeniowych. AngllL Wi 
wielkim pośpiechu wytwarza się uzbrojenie armii lądoweL floty i lot­
nictwa. 

Podajemy jedno z pierwszych zdjęć, które pozwolono dokonat. 
Zdjęcie to przedstawia działa okrętowe na ukończeniu. 

Po zamachu parrskim 
·na sekretarza ambasadr Rzeszv · 

Premier lmredy złożył w fabie rządzeń aneksyjnych w drodze de 
Poselskiej projekt usta1wy, który kretów i upoważnia do poczynie­
przewic:łuj~ xatwierdzenie przez par nia ""Y fłll<ó..y nadJwyezajgyt '1. na 
lament orzeczenia arbitrażowego, tell cell'! kredytów nadzwyczaj:tych 
wydanego w Wiedniu 2 listopada i przedłożenia parlamentowi spra-
1938 r. przez Rządy niemiecki i wozdania z użytku tych kredytów włoski, wyrażając jednocześnie ex post. Dzienniki paryskie podaJlł szereg nieśó wyjaśnienie atmosfery, w ~ 

Wobec sytuacJt woJsk rządo­
wych na froncie Ebro, gdzie woj­
s~a gen. Franco odniosły sukcesy, 
premier Negrin zwotał nadzwyczaj 
ne posiedzenJe, w którym wzięli 
udział członkowie najwyższych 
władz wojskowych z szefem szta. 
bu gen. Rojo i dowódcą armii ka­
talońskiej gen. Sarbia na czele. 

d · 'ć R szczegółów dotyczących zamachow- reJ zrodzUa się koncepcja żariiaclia. 
w z1ęcznos ządom za ich wysił Dla upamiętnienia powrotu ziem 1 twł ni J te F 1 Grin 

ku. W ciągu popołudnia wojska ki, i włącza prawnie przyznane te węgierskirlt wybite zostaną parnią ca ~ e za ą., 1921 aJweHann sz- W ~ważanlach co do strony ,pra 

gen;i:!.ra;co o~mag :siłki i rytoria d? ~aństwa wę~ierskiego. .k?we ~onety dwupengowe w iJo ::: przy:;:Yw wslerpni: w1938 r.0~: ::nni:'!!=0:~.ekon~,: 
ptZ--..r o przeciwna r a, zmu Posłowie 1 senatorowie z tere- sc1 2 milionów sztuk. F Jl k trad Jl Grlns prze$ szając w niektórych miejscowoś- nów nowowcielonych zostają nie- ** r;n~ . sprawa e s . yc ~---„ 
ciach oddziały rządowe do wyco-1 zwłocznie członkami parlamentu Wo1·ska węgie;skie obsadziły wj klo cjani przepmirowjadzah,obecnldzl. e pą- Rządtalfrancw.łnikl z racJ!'_ __ , ~ fani t szu wa a w e scac g e prze zos popc ony na ...,.~e am.-

a się z. powro em na lewy i izby wyższej węgierskiej. poniedziałek wszystkie miejscowo bywał on w Paryżu aby zbad~ w ·sady niemleckleJ nie . posiada i8d. 
brzeg rzeki. Watki na tym odcłn· Projekt ustawy upoważnia ści, których zajęcie przewidziane Jakich ośrodkach si~ obr&alJ Jakle nych podstaw. ' 
ku Jeszcze trwają. (PAT.). Rząd do wydania niezbędnych za było na ten dzień. (PAT.). czytywał pl<>ma, gdyż mote :.O prz;y Prasa paryska wyroblJa sobie zge 

Na posiedzeniu tym postanowio 
dnlł oplnię, ie chodzi to O akt · ~ 

=~~::tu~aty~~:~::u~iel:: . ,,Duch Wersalu musi być potępiony'' 
sty ze '!!trony młodegą tyda1 -~ 
przedstawicielu "Trzeciej" ~ 
Dzienniki są zgodne . w ocenle. - U 
Żamach t;en będzie posiadał- konsek„ 
wencje raczej n'atury psychologlcP' 
nej niź politycznej. Cały szereł 
dzienników przede wszystkim pra. 
·wtco'1fycb podnosi problem · niepoźiłl! 
danych cwlŹoztcmCów nkeyWajił' 
cych slę na t;erenie Franc.JL (PAT)• 

~i~~~; Berlin chce dyktować · opinii świata 
W poniedziałek wojska gen. Fran- ODPOWIEDZI _ZACZEPIONYCH. 
co atakiem przełamały napór 
wojsk rządowych i otoczyły od­
działy, które znalazły s!ę za fron­
tem. Wojska gen. Franco zdobyły 
około 1000 jeńców. 

W ciągu poniedziałku na odcłn 
ku rzekł Segre wojska rządowe 
rozpoczęły ofensywę, używa!ąc 
samolotów dla ostony przeprawy 
przez rzekę Segre. 

Wojska rządowe odniosły pe· 
wien sukces, obsadzając część pra 
wego brzegu rzeki na tym odcin-

Jak donosi korespondent ,,Ku­
riera Warszawskiego" z Lońdynu: 
Przemówienie wejmarskie Hitlera 
przyjęte zostało BARDZO KRYTY 
CZNIE przez prasę angielską, któ· 
ra podkreśla, że MOWA TA NIE 
PRZYCZYNI SIĘ DO POPRAWY 
STOSUNKóW MIĘDZY ANGLIĄ 
A NIEMCAMI. Dwaj zaatakowa­
ni imiennie politycy ar.gielscy, a 
mianowicie poseł Churchill i poseł 
Labour Party Greenwood, ogłosili 

Złudzenia 

naiwnego optrmizmu 
„ Times" ogłasza artykuł wstęp-1 lecz jako klucza do pokoju euro­

ny, w którym oświadcza m. in., że pejskiego. Rządy się zmieniają, 
premier brytyjski wyraźnie posta- ale Niemcy przetrwają. Praca na 
wił sobie za cel uzyskanie porozu rzecz pokoju nie może być we­
mi:nia, które by mogło doprowa. dług upodobań odraczana. 
dz1ć do zahamowania zbrojeń. Proces rewizji w Europie środ­
Opinia b~ytyjska domagać się bę. lcowej był szorstkim, szybkim, 
dzie wza1emnej tolerancji, wyeli· \wardym, ale ogólny efekt polega 
minowania wszelkiego dyktanda, ~a tym, że środkowa Europa wstą 
rokowań na równych warunkach piła na drogę, wiodącą do trwałej 
oraz w~pólnego wyrzeczenia się równowagi. Rewolucja ta była w 
wojowniczych zamiarów, które istocie rzeczy nieodzowną dla po. 
okorowane być winno porozumie- koju Europy. została ona dokona. 
n.jem w sprawie zbrojeń. na bez wojny, a bez tych zmian 

W. Brytania od lat żądała rze- nie było nadziei na utrzymanie 
czywistego porozumienia z Niem- pokoju. _(PAT). 
~i nie 'Ył. sensie ekskluzY._Wll.Y..l!la 

swe odpowiedzi na ataki Hitlera. 
Poseł Greenwood stwierdził, że 

nigdy nie mówił w parlamencie o 
zniszczeniu Niemiec i Wioch, ale 
mówił jedynie, że PRAGNĄŁBY 
WIDZIEć KONIEC DYKTATURY 
W TYCH DWóCH PAŃSTWACH, 
OPIERAJĄCYCH SIĘ NA PRZE· 
MOCY. Na dowód, że tak jest 
pos. Greenwood powołał się na 
ustęp przemówienia Goebbelsa, w 
którym tenże mówił, że KAżDY 
NIEMIEC żYJE, TRZYMAJĄC W 
JEDNYM RĘKU EGZEMPLARZ 
,,MEIN KAMPF", A W DRUGIM 
MIECZ. 

Poseł Churchill wyraził zdziwłe 
nie, że głowa państwa niemieckie­
go uważa za stosowne atakować 
imiennie członków angielskiego 
parlamentu, nie zajmujących ofi­
cjalnych stanowisk. Ani Green­
wood, ani żaden z jego kolegów 
parlamentarnych, których atakuje 
lutncterz Hitler, nie myśli o agresji, 
wobec Niemiec, natomiast pra­
gną, aby Anglia zdo!na był& do o­
brony przed agresją. 
WYPADY PRASY HITLEROW­

SKIEJ. 
Prasa hitlerowska ubolewa, że 

mowa Hitlera nie została w An­
glii należycie zrozumiana i że wp1y 
wy napiętnowanych w niej ,,pod­
żegaczy do wojny" w dalszym cią 
gu są silne. 

PartyJnY. ,~iff" pisze: ł'Pod·· 

niecenie pewnych gazet an. 
gielskich, trudniących się dziś o­
broną wojennych podżegaczy, 
wskazuje w jakie to gniazdo os 
fiihrer uderzył. Uważają one, że 
się na nich poznano ł dlatego po­
dnoszą wrzask, by zaręczyć swoją 
nieistniejącą niewinność". 

W ,,Nachtsaufgabe" pisze zaś 
publicysta Kriekg, że póki ludzie 
tacy, jak Churchill, mają możność 
intrygowania przeciwko pokojowi, 
trudno myśleć o prowadzeniu mię 
dzy poszczególnymi państwami ro 
kowań. Nie tylko systeT. wer­
salski, ale ,,i DUCH WERSALU 
MUSI BYć RóWNIEż POTĘPIO­
NY, zanim się będą mogli zebrać 
europejscy mężowie stanu dla ro­
kowań o rzeczywiste porozumie­
nie wzajemne i rozbrojenie". 
Odpowiedź Churchilla na mowę 

weimarską krytykowana jest w ca 
łej prasie bardzo gwałtownie i o­
ceniana, ,,jako oświadczenie, utrzy 
mane w niesłychanym tonie niena­
wistnej osobistej krytyki". 

W związku z powtarzającymi 
się w prasie angielskiej ł francu­
skiej przypuszczeniami o ewentu­
alnym dojściu do sk•.itku nowe­
go paktu czterech w tutej­
ozych kolach politycznych wyjaś­
nia się. że wprawdzie Niemcy go­
towe są na wszelkie fOrmy ,,uczci­
wej współpracy", że jednak ewen­
tualnie pakt 4-ch jest w każdym 
razie przedwczesnY,. fOQrZWić 

go bowiem będzie musiało całko­
wite unormowanie stosunkQw mię· 
dzy poszczególnymi kontrahenta­
mi, w formie zawarcia przez nich 
bilateralnych paktów. W sprawie 
tej musi być poza tym Gopełnio­
ny wp!erw weimarski warunek Hi­
tlera zli!iwidowania propagandy 
prowoJenej, a inicjatywa W) jść win 
na od państw zachodnich. 

.... 
. * . Ambasador niemiecki w Pa.rytli 

odwiedził min. Bonneta., który wy. 
raził mu ubolewanie z powodu . za. 
machu na sekretarza ambasad)" V'. 
Ratha. 

Ambasador -poinformował min. 
Bonneta., lż zamachowiec, badany w 
jego obecności, oświadczył, że jest 
uchodźcą i :!:e uda} się do ambasady. 
z zamiarem zabicia któregokolwiek 
z jej członków, (PAT). 

Propaganda ukraińska „ 
w Bukowinie 

Na BukOwłnłe i w północnych 
okręgach Besarabii Ukraińcy ro.z­
rzucili dużą ilOść broszur propa­
gandowych na rzecz utworzenia z 
ziem rumuńskich, zamieszkałych 
przez ludność ukraińską, oraz z 

.... ' . i obszarów akra.bi. 
skłch w .tsSR wielkiego państwa 
ukraińskiego. Według opinii kół 
bukareszteńskich akcję tę popłerą 
Trzecia Rzesza. · · 

Rozszerzenie działań 
woiennrch Japonii w Chinach 

Japotiski minister spraw zagra. najbliższej przyszłości terenem 
nicznych Arita wręczył wczoraj dzia:ań wojennych będą prowincje 
sze:om placówek dyplomatycz- Szensi, Hupeh, Hunan i Kwangsi. 
nych w Tokio notę, w której rząd Wobec powyższego należy się 
japoński stwierdza, że po zdobyciu liczyć również z możliwością ata· 
Kantonu i Hankau teren operacyj ków powietrznych poza granicą 
wojennych w Chinach rozszerzony l zachodnią wymienionych Yt')'iej 
został dalej na ~chód tak, że w prowincyj. ~(PĄT.). 



Str. Z A* „ 
Szc.zegóły zamacbU 'Program Uroczystego obchodu 

w ambasadzie niemieckiei · 20-lecia Niepodległości w stolic1 
P~RYż, (PAT). W związku z chowlec ma Miedwie 17 lat 1 te ntc 

t11machem, którego ofiarą padł nie wiadomo o jego ~ 
:t'Oll Rath, attache prasowy amba "7lll ł1du. Ostabd ad.- Jep, jald 
SJdy niemieckiej, udzietłł dzienni. poelada polleja, ~ aa ~ 
karzom następujących informacyj. tel Suezkt, mie&ZCZQcy się na bulwa 
Pośród pierwszych interesantów, I rUJ Strusbundclm. NI wiad 
którzr ~rzy~ylł rano do ambasa- esy ma on Jaldchł 'łaee cb. omo, 
dy niem1erk1ej, z:najdował si~ pe- rodzin w,....... sny cą 
wkn młody człow;ek, niemal ndo °' .,...._ pewnJCh łnforma. 
d:zieniec, który p~ł o rcmnow~ en. •braft7ell aa rasie. '8k ~ 
z sekrt-tarzem do spraw specjał. „Parts Soir", 8' dane do wnioskowa 
nych amabas;idy, by mu przt>dsta nta, te Grueruipaa poeladał jo! na.­
wit, jak mówił, w11fny dolcumCl'\ł kaz WJ'dala~ P s granic B'ran· 
M'prowadzono go do młodego cjL POiicja p&r3'llka prmprawada 
attacb~ ambasady nfem!eck!ej ..-on energiczne dochodZenl& w tej spra· 
R:.\tba. W toku audiencji Oruen- wte. 
span strzelił do von Ratha. Jedna UBOLEWANIE RZĄDU FRANCJI z kul raniła von Ratha w okołł~ 
W(Jtroby, a druga w okolicę serca. 
Zaalarmowany wystrzałami per­
sonel ambasady pośpieszył z po­
mocą młodemu attache, który po. 
watnie ranny stracił przytomnośt. 
Gdy część zajęła się przewiezie. 
niem von Ratha do kłinitd, łnni 
shcwytatł zamachowca I oddali 
go w ręce pcTicjantów, pełniących 
stutbę bezpieczeństwa przed am­
basadą. 

OUGł.OSV PRASY 
P.AltYt, (PAT). Zamach na ..,_ 

Jaet&!11& am~ ntemłecklej w 
Par,tu. WJWołał w mtekłe dt1ł,e 
poruszenie. Dzlenntld popołudnia.. 

przynoaq na naczelnych miejecach 
łnformacje o zamachu 1 totografte 
~wcy ZNnachu, kt6ry etara elę 
~ obiektywami f~ł 
tł1m'ć 8Wlł twan. 

,,Jntran8lgeant" ptae, te zamach 
ten godzien ubolewania, WJ'WQłujfl 

w Pa.rytu wiellde poruszenie. k­
mac:h ten, pł8ze • .Intranslgeant" po 
nuizył głęboko koła dyploma.tyezne 
Pranej! l mtmst.er Bonnet na.t,eh­
młut po otrzymaniu o nłm wt~ 
!Il.ości, zaslęgaJ kilka.krotnie intr.n-­
:macyj o stanie 7.drowla. rannego ee­
ltt"eta.rza. von Ra.th&. 

,.Pnfs Soir" ~ te ziuna-

BERLIN, (PAT). Niemieckie Biu 
ro Informacyjne donosi z Pa.ryta, 
u pmnier Datadier złótył na rę­
ce ambasadora niemieckiego wy. 
razy głębokiego ubolewania w 
imieniu własnym i Rządu francu­
skiego w zwictzku ze zranieniem 
sekretarza ambasady 9'00 Ratha, 
prosąc fedn()cześnłe o wvratenie 
ubolewanła Rząd~ RzeszJ. 

ZAMACH DZIEi.EM 
PANA TYCZNEJ JEDNOSTKI 
PARY.t, (PAT). Docflodzenie w 

sprawie zamadlu w ambasadzie 
nlemłeckłeJ w Paryta zmierza na· 
razie do zbadania, czy sprawca 
działał na własną ~Jcę. eiy tet 
nie był czasem narzędziem w rę­
ku jakiejś organizacji terorystycz. 
nej. Na razie przewała t'r?ekona­
nle, te zbrodnia fest dziełem fa· 
natvcznej Jednostki. 

ni o to, że ukrywali Oruenspana Uroczyste obchody 20-lecla Nie. wymarsz pochotlu s pt. Józefa Pił­
nielegalnle po wydaleniu go z podległości Ruczypospolltej Pol· sudsklego pod Belweder. O godz. 
Prancp. sklej, stolica. rozpocznie w dnia 10· 20.20 złotente hołdu w Belwederze. 

Grofny stan 
b. m., t. j. we czwartek zbiórką or­
ga.nłzacyj społecznych na pl. Józefa 
Piłsudskiego o godz. 18.30, po czym 

BERLIN (PAT). Niemiecki~ n&Stispi zapalenie symbolicznego ato 
Biuro Informacyjne donosi 0 g. ! su oraz składanie wieilców na Cro-
19,30 s Paryża, ie stan zdrowia I ble Nieznanego ~ena. 
rannego sekretarza amha&ady von O godz. 19-ej, rozpocznie się 
Ratli'a je&t groźny. W masie ope· przez radio przemówienie Pana ~ 
r~cji von Raiflh'owi USU11ięto ś.le- j zydenta Rzplltej. Po wysłucha.nlu 
dzionę. przemówienia nastąpi o godz. 19.20 

Pacrtikmcia Palestrnr 
JEROZOLll\IA, (PAT). W pobll­

m wsi IDar w okręgu Samarta, •ry 
tyjskl samolot wojskowy, naskutM 
defektu przymusowo lądował. Pilot, 
w CZ8Ale lądowania odniósł lekkie 
rany. Arab, kt.óry znajdował s~ w 
pobllłu młejMa wypadku, r.ostał za.. 
strr.elony. 

W poniedziałek rano na gł6wneJ 
ulicy Halfy oddziały eaper6w wy11a­

dzlły w powletn.e kilka dom6w, Ja-

ko represję za ostn.ellwanle z okien 
wojskowych samocbod6w ciężaro­

wych. 
Pod Kafral doszło de atarda po­

między odd7..ia.lem wojskowym a po­
wstaflcaml a.rabskimL Jak sły~ 
kilkanastu lodzi poległo. 

w ciągu dnia pomitadey ostn.elł­
wall obóz wojskowy w Gaza oraz 
szereg osledll żydowskich. 

Pochód przemaazeruje dalej do Un11 
Lubelskiej, gdzie Ilio rozwiGf.e.. 

w pi!}tek, dnia 11-go b. m. w 
św14tyniacb waystJdch wyznaii od. 
będł się nabołe611twa w godz. od 8 
det 10-eJ. o godz. 10-eJ - wveayate 
nabOOeństwt> w Katedrze aw. Jana. 
W godzinach od 9.30 do 10.ej, odby 
wa~ elę bfdzle zbl6rka organizacyj 
l społeczet\stwa na trute defttady 
według ustalonego planu. De.fllada. 
wojska. rozpocznłe się o godz. 11.ej 
na pl WołnMcl. 

O godz. 18-ej orkiestra i chór O­
pery odAV.ewa na ba!konle Teatru 
Wielkiego ple!il .,Bogarodzica". 

W godzinach od 18 do 19.30 w 15' 
punktal!h miuta odbtdł llłt koncer 
ty orkiestr 1 ch6!'6w, w,kOM.De przy 
ogniskach. 

w godz. od 20 do 21.20 'koncert~ 
wa6 będ11 poJą.cr.one 011deetry na pia 
CU J. PHsudsldegG. 

Z hmych wfdowtall: M WO!n1Jll po 

wietrzu wyD'iienić nalety odegrante 
o godz. 20-ej na Rynko Starego MI.: 
sta aztukl patrtotyczneJ Poredy „o 
roku 6\V"', po której mkoAczenlu at 
godz. 21.30 na tymte placu zorgan&. 
zowana będzie zabawa ludowa. 

O godz. 2()-ej odbędzie lllt w .,..... 
trze Wielkim uroczyste pl'Mdstawllt 
nte, zał w P11harmonll Wara&• 
sklej uroczysty koncert. 

W sobotę. dnia 12 b. m. o gOOs. 
12-ej, na.l!tąpl odsłonł~e tablicy ~ 
mi!łtkowej w Ogrodzie 8uldm 11t 
młejl!ICU, z kt6rego Marszałek J6-­
zef Plłsudsld przemawiał na obł.., 

dzle ~ersldm w dniu 22 maja „ 
192L 

O godz. U-ej odl!!onłęty mtrt&1119 
pamiątkowy głaz w parku TraugQt-. 
t&, dla uczczenia JJrae7 Jla.1ICS1d&i 
stwa stolicy. 

Tegot dnia w godzln&eh od 18..eJ.. 
do 1'1'-ej, w 15 punktach miuta kOd 
certować bętJIJ orkiestry, zał o gocts. 
20-ej na Rynku Starego M!Mta 'PD" 
wt6rmne ~e wklowlsko "O l'Olm 
ów"". 

Frekw_encja wyborcza Minister Ribbentrop 

w zestaw!enlu z rokiem 1935 
PAT podaje dane cyfrowe, do­

tyezące frekwencji procentowej 
oprawnionyeh d(' gło'°wania do 
Sejmu w roku 193S i 1938. 

nowogródzki. 63,8 68,58 
poleskie 67,9 72,85 
wołvńskie 64,9 74,70 
tarnopolskie _ 58,0 82,17 

frakwencja wybo!"C!Za 
w r. 1935 

w ca?ej Polsoc 
m. Wwawa 
woj. w~kie 
łó.fr.kie 
kieleSie 
łahelskie 
białoetookie 
wileńekie 

45,9 
29,4 
37,3 

36,7 
36,6 
39,9 
57,2 
41,7 

!'ftanisławowskie 41,6 66,24 
w r. 1931 lwowskie 42,9 64,59 

67,36 krakowskie 42,9 47,18 
53,36· 8ląskie 75.7 83,26 
66,24 poznańskie 37,4 63,78 
60.9 pomo1'8kie 46,4 64,93 

61,24 Na ~Iną liezbę 'IJIPTawnionydt 
71,74 do głosowa•nia 17.585.385 osóib, 
76,72 wzięło u.dział 11.844.704, tt1 pro· 
70,89 centowo wynoei 67,36 procent. 

o „podżegaczach wo Jennych" 
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wp1vwi. · wydatki 

OCJa ISCI e gi)SCY budżetowe w październiku 

Władze J)Oticyjne nsiłują zba­
dać, co robił Oruenspan od chwili 
odebrania mu prawa pobytu we 
Francji, t. J. w okresie od 15 sierp 
nla, co do którego to okresu are­
sitowany daje mętne tytko wyja. 
śnienia. Stryj i ciotka aresztowa· 
nego, a których mieszkał w dągu 
dw6cfl lat OSłałnfch. rOWftfet ZO­
staJle aresztowanf, fam podefm-

a polityka Spaaka 
Kongres Belgijskiej Parttł S<>cja 

dstycznef olbrzymią większością 
głosów, zaaprobowall polityk' za­
pa.nłczną Rąda praniem Spaa.. 

ka. W związku z tym Vandervel­
de zapowiedział ustąpienie ze sta. 
nOtWłska prezesa PartłL 

Donosi o lJm PAT. 

Wybory w U.S.A. 
W ASZ'YNGTON (ATE). WCZ'O- Wflł.!>liwc. Republikanie nie maj11 

raj udbyły s~ w całych St. Zje· oozywiecie żadinyeh widoków zdo­
dnoOZt>nych wybory poW!llZechoe hycla wi~eci w bbie Repre· 
do bhy Reprezentantów oru wy. zentantów. w któwej demobaei 
bory ~ członków Senatu i wybo· majf więbzoeć ponad 200 gło· 

' 'f"f pbematorów 33 z 40 stanów. sów Jednak zdobycie choćby 50 
W rwczywistości wybory te sade- ezy 60 mandatów hyłohy wielkim 
cydują, c;y prezydent Roo3evelt I ciosem dla prestiżu ROMevelta. 
:ignoruje tradycyjny preceden3 Podobnież w Senacie demokraci 
i ~ po ras 3-ci kamlydowal Hrhowaliby więmość nawet, gdv. 
nc danowisko prezydenta to roku hv republikanie ?:dobyli wazystkie 
1940. Il~ w kt6rych odib{!df się dziś 

W citgu ostami-:.h kilku m;eeię· wybory. Jeś'li stronnictwo demo­
cy opoeycja pneciwlko polityce kntytlme a1nyma swój etan po­
,,noweiro łado" zasneozyła Bif &i}. siadlllli~ Rooenelt oieWlpllplin 
'1h w kilku stmadi, jak Nowy· i>oetawi po ras 3-ei swoją kandy­
Y ~~' Ohio i Cmsa&, w których wy daturę na tlłauowitko pregydenta 
nili dzisiejszych wyborów llł Stanów ZjednO<ZOnycli. 

W rocznice rewolucii l~stopadowej 
w z.s.s.R. 

MOSKWA, (PAT). Poniedziałko­

wa ~ na placu Czerwonym była 
mniejszych rozmlardw, nit w latach 
ubfegłyeh. 

Marsz. Woroszyłow przed przyję­
ct~ dęfilady, którą. dowodził marl!Z. 

Budiennyj, wygłosił z trybuny mau. 
zoleum przemówienie, w którym od 
malował w czarnych barwa.eh sytua­
cję pa.11stw ltapitalistycznych, prze­
ciwstawiajlł(: temu sytuację w So· 
wietacb. Woroszyłow przeszedł na. 
stępnie do uzasadnienia zwiększenia 
zbroj~ sowieckich na lądzie, morzu 
i w pqwletrzu, tłumacząc ten wzrost 
zbrojeit eytuacji& międzynarodową. 

Pdstwa europejskie Woroszyłow a­
ta~~ł w ogólnych słowach, nie 
wymiepiąjąc nazwy tadnego z nich, 
na~t :zatrzymał się dłutej nad 
\'..iypadl\ą.mi około jeziora Ha.san, wy 
stępując ostro przeciw Japonii. Pod 
adre!tm Hiszpanii 1 Chin, Woroszy­
łow pnesłał ~rowienia. 

Na trybunie mauzoleum, oprdcz 
członków Rządu 1 biura polityczne­
go ParW Komunistycznej, był rdw­
nlet obecny Berła w uniformie ko­
misarza bezpteczeAstw& pe.Aatwa 
pierwszej rangi. Ukazabłe się Be­
rla, wyrómtanego ostatnio przez 
Stalina obok Jetowa, wywołało sen­
s&cjf wśród dziennikarz)', tymtw. 
dziej, te nie było ta.dnego komun!· 
katu oficjalnego o zwolnieniu Be· 
na ze atanowtaka sekretar?.a Cen­
tralnego Komitetu Partii Komun!. 
stycznej Grutj! oraz nomlnaejl Jes<> 
na nowe stanowtsko. ~ 
na.lety, te Berta zajęł stanowtako 
po FrynOWlłldm, ltt6ey ostatnio o­
trzymał nomtnacjf na komlł!arza 

ma.rymtrld. wojennej. Nie jest rr· 
lduczone, źe obecne !rtanowfllko Be­
ria w kom!sariacle Spraw Wew­
nętrznych. nie jest szczytem jego 
kariery w tej l.nstytucjf. 

T)'mCSG30lae mmlcnięcia raclwn 
W. .Wbowych m m-c pddzier­
niA: r. b„ t. j. aiódmy miesiąc akre­
m budżetowego 1938 '39, wykfl%Uo 
ją dochody w kwocie 211.824 tys. 
zl. i wydatki 216.714 ty3. zł„ NlE-

· 1JOBóR WYNOSI ZATYM 4.890 
TYS ZŁ. 

W poróumaniu z wynikami 
wr::eśnin 1938 r. dochody w paź­
dzierniku r. b. są wyż.ne o 21.135 
ty3 zł. Wydatki w porównaniu z 
N1f'Ześniem 1938 3' wyi.!ze o 22.918 
ty· :::ł. Ten WZJ"o$ł tuvdtitków po­
zostaje przede w3:ystkim w związ­
kri z objęciem w październiku rb. 

odzyskanych~ Slqa1ca Cieayń­
skiego. Zwifkaone "'Ydadd aoate­
ly pokryte częściowo zwiękazony­
mi dochodami tak, iż te rezultacie 
def!cyt budżetowy wyniósł wymie· 
nwnę kwotę 4.890 ,,... d. 

W porównaniu z wynikami paź. 
clziernika 1937 r., dochody budże. 
towe $11 wyższe o 14J 64 tys. zł„ 
a wvdatki o 20.450 tys. zł. 

W zro$f wpływów skarbotoych 
>U:stąpił w podatkach bezpośred­
nk'h i polrednkh OTtJZ IO mono­
polach, natomiast obniżyły aię 
wpłaty przedsiębiorstw państwo­
wych. 

Falanga wileńska w wyborach 

Zabójstwo w folwarku 
W ub. niedzielę około godz. 

22-e} w folwarlru Wolica, gmina 
Wilanów, dokonano zabój.stwa 
Jana Stępniaka, lat 25, robotnika 
rolnego, zamieszkałego w folwar­
ku. Stępniak mia~ nieporozum'.enie 
z Marianem Troczyńskim, lat 26, 
Stanisławem Stępn'.em i Józefem 
Piskorzem, robotnikami rolnymi z 
tegoż folwarku. Nieporozumienia 
powstały na tle plotek o żony. Pi-

skorz wywołał Stępniaka z izby i 
przed domem w czasie sprzeczki 
nc<gle ugodził go nożem w klatkę 
piersiową. Stępniak padł na zie­
mię, a towarzysze P'"ISkorza po­
częli go kopać. Stępniak resztka­
mi sił dowtókł się mieszkania i w 
kilka chwil życie zakończył. Pi­
skorza, Troczyńskiego I Stępnia 
zatrzymano na posteruin.ku policji 
iw Wilanowie.' 

Okrrdzion1 w D j ciągu 
podczas snu 

Do komlsa,rfatu na dworcu Ołów 
nym w Warszawie zgłosiła się Ma­
rla Zielińska, zam. przy ul. Mo­
kotowskiej 21 i zameldowała. że 
jadąc pociągiem w p.rzedziale li-ej 
klasy z Bydgoszczy do Warszawy 
między stacjami Bydgoszcz -
Kutno została okradziona w czia,_ 

sle snu. Złodziej s~radł Ieżącą na 
półce torebkę oraz lisa srebrnego. 
W torebce znajdowały się kolczy­
ki z brylantami, pi::?ipierośnica oraz 
80 zł. Straty Zielińska oblicza na 
sumę około 8.000 zł. 

Policja zia zu.chwa!'ym złodzie­
jem wszczęła poszukiwania. 

DANIA - SZWECJA W TENISIE 
3:2. 

Rozegrany w hali krytej Sztokhol­
mu międzypaAstwowy mecz teniso­
wy Szwecja - Dani& zakończył się 
zwycięstwem Duflczyków w stosunku 
3:2. 

Wyniki ostatniego dnia zawodów 
notujemy: 

Nystroem (S) - Bekkevold 6:3, 
6:3, 6:3. 

Plougman (D) - Norlen 6:4, 6:2, 
2:6, 5;7. 6:2. 

P'lKA NOZNA 
SKLAD ffiLANDII NA MECZ 

Z POLSKĄ. 
Irlandzki związek piłki nożnej u­

stalil następujący skład reprezenta­
cji na. mecz z Polską. w niedzielę 13 
b. m. w Dublinie, a mianowtcle: Me. 
Kenzi'!!, Gorman, Hoy, O'Relly, O'Ma 
bony, Lunn, O'Flanagan, Dunne, 
Bradsaw. Carey, Fallon. 

Ze składu tego przeciwko Polsce 
na wiosnę w Warszawie (6:0 dla Pol 
ski) grało 7 graczy, a mianowicie: 
Me Kenzłe, Gorrnan, O'ReUy, o•Ma· 
hony, O'Fla.naga.n, Dunne l carey. 

Irlandzki Zw. Piłki Nożnej zawta· 
domił zarząd PZPN. ze sędzią meczu 
będzie o. Bauwens. O ile p. Bauwens 
z jalnch kolwiek powodów nie mógł. 
by przyjechać, to Irlandczycy zapro­
szą na sędziego p. Langennusa. 

** * Irlandczycy zapytują. jednocześnie 
zar~d PZPN, czy zgadza. się, by dru 
żyna polska. wystąplla na meczu w 
Dublinie z numerowanymi koszulka­
mi. Irlandczycy komunikują. jedno­
cze§nie, że gracze Irlandii będą. nu­
merowani. 

*"' * Drużyna. polska. przebywa. na.dal 
11a obozie trening.owym na. Stadionie 

w. P. W ciągu poniedziałku odbyto 
normalną zaprawę, zaś we wtorek o 
godz. 14-tej odbędzie się spotka.nie 
treningowe z jednym z klubów war­
szawskich. 

Wyjazd nastą.pi we środę o g'9dz. 
22.15. 

BOKS 
SKOMPLIKOWANA SYTUAc.JA 

W W AR.SZA WSKICH 
MISTRZOSTW ACH BOKSU. 

W drużynowych boksersldch ml­
strmstwach Warszawy pozostał do 
rozegrania jeden tylko mecz. a mta­
now!cłe Polonia - Makabł. OdbedZle 
się on w niedzJel~ 13 b. m. 

Mecz ten będzie miał znaczenie 
rozstrzygające. Obl>cnie w tabeli pro 
wadzi Okęcie. mając 6 pkt. i st. walk 
42:38, a na ostatnich dwóch miej­
scach znajdują się Polonia: 4 pkt. i 
st. walk 32:32 1 Makabi 2 pkt. i et. 
walż 29:35. 

O Ile za tym Polonia zdoła poko­
nać Makabi w stosunku wytseym np. 
11:5 czy 12:4, to dzięki lepszemu sto­
sunkowi walk Polonia. zostałaby mi­
strzem okręgu. O ile Polonia wygra 
10:6, to będzie miała równą Uość 
punlftów i równy stosunek walk z (). 
kęciem, i wtedy o mistrzostwie za.de 
cyduje dodatkowe spotkanie pomię­
dzy Polonią i Okęciem. O Ile Polonia 
wygra 9 :7 lub zremisuje, wtedy mi­
strzem jest Okęcie. 

O Ue Makabi natomiast pokona Po 
lonię w stosunku np. 10:5 (łub wy. 
żej) to Makabi dzięki lepszemu sto­
sunkowi walk wyprzedzi Polonio, a 
wtedy Polonia spadnie do kJMY B. 
O Ue Makabi wygra 9:7 lub zremilnJ.. 
je, wtedy do klasy B spada .Makabt. 

Sytua.cJa Jest zatem przez to cie­
kawa, że W"ufyna Polonil, stojlłC o. 
becnie na przedostatnim 5-tym miej­
scu w ta.bell, może jednocześnie być 
mistrzem a także i spdć na ostat:m. 
miej11ee i tym samym llpUć do kJaQ 
B. 



Dem r>kracła i samorząd 

Niezmierzone SCI potrzeby d'Zli- : obecnych i przyszłych usług, ja- strzde nietykalnośd · barba.rzyh-, zmiany dzisiejsz-ego ustroju społe- licy o olbrzymiej dyn.amice roi- ne instytucje, . sp6łdzle1nle mfedo 
~.ejs.ztigo miasta, a pierwszym wa kie dany wycmek terenu może skich, chaotycznych kształtów dzi- cznego. Narazie chodz.i przynaj- wojowej, w mieście, które Idąc kaniowe). 
runkiem ich zas·pi>kojenia jest od- 1 świadczyć w gospodarce publicz- slejszego miasta. Renta gruntowa, mniej o częściową mobilizację zie na tkrzyi.owaniu wielkich szlaków 2) żądać jednólltej dla całego 
powiednio duży zapas ziemi, odda nej i prywatnej. Ale użyteczność jak zasieki z drutu kolczastego, bro I mi, o częściowe uwolnienie zierm. komunikacyjnych, jest gwałtow- państwa, nowej ustawy o przymu­
ny do dyspozycji gm1ny miejskiej. społeczna terenu, jego większa lub ni dostępu do ziemi potrzebnej dla potrzebnej na realizację najbliż- nie rozrastającym -się centrum sowym wywłaszczeniu prywatnyck 
Po;rzebna Jest ziemia pod ultce i mniejsza zdoltńość do świadczenia społecznego budownictwa tanich, szych, piekących potrzeb miasta przemysłowym, handlowym i ad- terenów miejskich i nieruchQmO­
place publiczne, pod park.i, ogro- us~ug ekonomicznych nie jest dzie nowoczesnych nrieszkań robotni- a zwłaszc:M jego ludności robotm- mLnistracyjnym, w takim miescie ści na cele użyteczności pablicz.o 
dy, skwt!ry i zieleńce, pod gma- łem prywatnego właściciela i za- czych, renta gruntowa nie pozwa- czej. ziemia gm.inna w stosunku ~ zie- nej, przy czym cele te muszą byc! 
c.hy_ użyteczności publicznej, pod leży od ro.zwoju sił wytwórczych la na planowe, zgodne z interesem Nawet prezydent Starzyński mi spekulantów terenowych 1 ka- sformułowane tak szeroko, by .,. 
szkoty, przedszkola, szpitale, za- miasta, <XI robót publicznych 1 in- publicznym wykorzystanie prze-I stwierdza, że dla normalnej g~po mien~czników jest równie miko- bejmowaly wszystkie .potrzt:by pia 
kłady i prLedS1ębiorstwa mJejsk.te. westycji miejskich, od przyrostu strzenL darki miejskiej po«neba, aby co- ma, Jak ohszar ka~lowa:ego go- nowej przebudowy 1 rozbudowJ, 
Trzeba wytyczać nowe ulice i pia- luc.Lności miasta, od jego ogólnego NaczeLny więc problem dalszego najnmiej pok>wa terenów miejskich spodarstwa chlopsk1ego, leżąc\:go miasta a zwłaszcza potrzebę do-­
ce; trzeba poszerzać stare. Trzeba rozwoju ekonomicznego i spotecz- rozwoju miasta i jego planowej należała do gm~ny. Tak się też 1 wśród olbrzymi·ch latyfundiów ob- starczenia WSZYSTKIM MIES.Z.. 
przebijać nowe anerie komamka- nego. I o ;o miasto za pi.eniądze rozbudowy tkwd. w tym, by głów- ksztal1uje. stos·;mek terenów gmin- srzamik.a. Prezydoot Starzyński KAŃCOM MIASTA TANICH I BI• 
cyjne, wprowadzić do mi.a.sta auto publiczne buduje drogi, ulice, roz- nym dysponentem tierenów miej- nych do terenów miejskich, we stwierdził, te nawet w granicach GIENICZNVCH MIESZKAH. Usta­
strady, słońce, tlen i przyr<Xlę, trze prowadu sieć wodociągowo - ka- skich był NIE PRYWATNY WLA· wszystkich lepiej zagospodarowa- najbLiższyoh i najniezbędniejszych wa musi zapewnić tanią i azyblcł 
ba burzyć wszystko, co urąga W) nahzacyjną, gazową i elektryczną, śCICIEL, LECZ GMINA. nych miastach zachodniej Europy. potrzeb miasta, chcąc wył,cznie procedurę wywtaszczenłową. w.,.. 
maganiom higieny i racjonailllej or wytycza i układa nowe linie ko- Trzeba wszystkie tereny mitj- w Polsce natJOmias.t według da- w drodze zakupu otrzymać potrze- sokość odszkodowooi.a nie może 
ganizacjj życia zbiorowego, zno- munik.acyj•ne a właściciel działki skie, całą tę pstrą szechownicę nych przytoczonych przez prezy- bną dla Warszawy ziemię, trz.eba w tadnym wypadku obejmował! 
sić rudery i domy wadliwie usy- grootowej jak pająk na roz.po- działek scalić, złączyć, przegrupo- denta Starzyńskiego, tereny gmm- by było na to nie dziesiątków ale przyrostu wartości działki lub nie-i 
tuowane, bądź za·grażające bezpie startej pajęczynie drzemie leniwie, wać, rozplanować jednolitą wolą, nt atanowi• w Krakowie 12 proc. setek ł więcej milionów złotych. ruchomości, nie spowodowanegGI 
czeństwu. wsłuchuje Siię w rytm rozwojowy trzeba, utywając populamego wszystikich terenów miasta, w Po Zarząd komisaryCZJ11y a st. nakładem włćl$nym właściciela. 

Trzeba tworzyć nowe miasto, w l miasta, chwyta koniunkturę, •i zwrotu, całą przestrzeń mi.asta po zna.ntu - 17 proc., w Toruniu - Warszawy widlli więc swą nie· Odszkodowanie ttalety wypła• 
którym każda funkcja życia zbioro windując odpowiednio cenę ziemi stawić w stan najwybzej dyspo- 24 proc. Rekord jednak bije War- moc, rozumie, że nędza mieszka- cać nie gotówką lecz papierami 
wego znajdzie właściwe sobie ło-1 i wysokość renty gmntowej, przy- zycyjności &p<>łecznej. szawa. Zgodrtłe. z oświadczeniem niowa Warszawy i jej chaos urba ~artościo~ymi gmi~y, h1potecz­
:iysko w terenie, miasto, które nie właszcza owoc zwiększonej (nme Pehna realizacja postulatów no- prez. Starzyńskiego tereny nate- ni-stycmy są w pierwszej mierze Ble z~·bez~1eczonynu ~a. ~yw1asz.: 
będzie miało ani chaotycznego siło przez ni·ego lecz przez spoleczeń- woczesnego urbanizmu wymaga żące do gminy stanowią w War- uwarunkowane prywatnym mono- czoneJ n:t:r1Jchomośc1 1 bc~nyma 
czen1a się śródmieścia, an.1 bez:ad- stwo) wydajnosci terenu. powszecłlnej mobili.zac}" ziemi. To szawie tylko 4 proc. ogólnego ob- polem na ziemię. zarząd komisd przy wyp.ac1e odszkodowania we 
nego roziew1ska przedmiesc, mia-1 „Plan stworzony przez groma- oczywi·ście Jest niemożliwe bez szaru terenów młejs!dch. W sto-j ryczny nie zrobił jednak nic, by d.U:g kursu non11naln-cgo: 
sto, które będzie śwtadom1e i pla- dę, korzyst111y dla gromady, me- skutecznie zmienić isll!Wejący stan 3) żądać usitawy, ktoraby na-
n<>wo zorganizowanym systemem I zbędny dla gromady, plan sprawił, J d , . dl d rzeci;y. Nie żądał nowego ustawo- kazała wlaSCiCJClom prlyleglycb 
,osiedli i dzielnic, stanow1ąqch. pisze Corbi.ISler, że własność pry- e rne zro o praw r dawstwa wywłaszczeniowego, nae gruntów dostarczać bezpłatnie te-
zgrane ze sobą ośrodkt pracy, m1e I watn.a dac ~oże. niespo_dziewane żądał rełormy podatkowej w ta· renu pod ulice i place miejskie. 
azkania i wypoczynku. I zyski spadające J.ak ongiś manna • . . . . .. k. k' k b ż b ł ku Pod.n" · ć ki · f 

Kon·ie"""OŚć gooeralnej przebu-. ridebieska" . W prowincjach. mem1eck.1ch p.o- cjl.. I oto w .. pras.re w. Ba.denu i w im ierun u, Y mo na yo 5 
- 4) res staw I zre ormo-

....... ł ż h bi ż s k j w t b ł d teC1J11ie zdusić tpekulację tereno- wać podatek od placów niezabU-
dowy i rozbudowy dzisiejszego\ „Zagubiona wśród pól, er.y w 0 o~yc w po 1 u ~aJcars 1~ . ir em erg!' pojawi 0 5•1ę urzę. 0 wą i ODEBRAć KAMIENICZNI- dowanycb lub niedostatecz.rt.ie za.-
miasta jest oczywista~ ale każda sercu miasta działka gruntowa jest gra~acy~ słuehac~ radia •. chętni~ '!'e wezwanie do ludn~śet, by 0 de KOWI PRZYROST WARTOśCI budowanych z zastrzeżeniem pra„ 
szersza akcja inwesitycyjna mro- bezwładna i bezwartościowa. Ale odbiera1ą audycJ~ ~. sta~t Bero JUt w ta.den sposób nie mogą ~~ć JEGO NIERUCHOMOśCI nie spo- wa wykupu działki rub nierucho­
Zona jest przez prywatny monopol niechno tylko rozejdzie się plotka m.iinster w SzwaJ<;a.':!1· ~tełu od. bez kłam~tw ze stacj~ w. ~ermii • wodowany własnrmi inwestycja- mości przez gmirię po cenie poda 
na ziemlł, przez ,,libC'fum veto'" o wielkich robotach publiicznych, ba~rców tych audycJi nte zamyka ste~, to ntech przynaJmnte,. tny- mi kamienicznika. nej przez właściciela w deklaracji 
prywataego kamierucznika i speku które ewentuat.nie miałyby 0 tę okien, gdy. Beromllnstei: nadaje ma1~ okna pozamykane l me gor- 8 ) 
~ta terenowego • . Wszelka nowa dzłałkę zahaczyć, niech plotka ta wiadomośCi z ~ego świata, któ. szą m-nych. . • Nie dość na tym. 7.arz•d komi· ~atn.iczej (projekt prof. artla • 
myśl urbanistyczna, wszetkti pro- na.bierze jew:nych cech prawdopo- re przewatnle nie Ił zgodne z wła Jest znamletme, te według op1nH saryczny nie za.przestał parcelacji 5) tądać nowego podatku od 
jekt nowej ulicy, płaC"'.a, czy par- dobieństwa dzi~ld podjpcia pew- domoścłaml, podawan11ftł pnet prasy hJtlerowskiej wsz,atkle eta gminnego upasa ziemi aa cele = = p~:u:..~ 
Im •asi wykupi~ sił u spekulan- nych badań lub dzi~ld J>IOPM7cJI 7«fajcfmaltowany Deatschland- cje 11tsiaduJłcydl :r: Niemcami prywaenego budownidwL Jeśh cenie zadeklarowanej przez wt• 
t6w terenowych, musi przebić si~ zakupu, a pierwotna sytuacja fett aen~er, i pod oknami · lbłeraj4 sit państw, a wl~ Szwajcarii, Fran- ~ chodzi o w~e aowych ciciela urzędowi podat·kowema. Prze% tyle barier, He jest prywat- nu raptownie llił zmienia"'. Mat- ludzie, słuchaJ11ey n.le 11fryzowa· cjł, Belgif, DanH, HolandJi, a do u~c •. Zarzą~ komrsaryczny cbwy-
aycb działek gruntowych na ob- twa gospodarczo, frania lub bez- nyeh wiadomości zie świata. niedawna jeszcze łakte Czechosło oił Się ulub~ej w Polsce meto- G) W nowym ustawodawstwie 
maru obj~tym danym projektem. wartościowa działka zaczyna tyć, .Słuchanie ni~ ocenzurow(lnyc~ wacjl, .podaj• fałszywe wiadomo- dy: odwołał Się~ filantropU po- ~:;:-=~joe::;r ~=.::= 

· 1m wi~ksza zaś jest dynamdkll zamłenła się w złotodajq łylt, wiadomości nre mogło podobac śd, a Jedynym źródłem, z którego sesjonlstów, rozw111ął ~kc~ę dobro ge .-.!adacu, dla którego je&Q 
rozwojowa miasta, bn większe na jest pnedmiotem bezwstydnej spe sit hitlerowskim szturmowcom, tryska waJ.czystna prawda - . to ~olnego oddawania z1en11 pod • dzi;-.; I-.ab nieruchomość je&t j„ 
81.WUie stloa.enie sit kamienic. lu lculacjl. którzy donlełłl kom• ••let,?• łt .„ ra6' .-1eclde. 'ł ..v lice. dJft)'tR ubezpieczeniem Sił od lta-
dzi i pojud6w, lm witkRJ w lm wt~ gmina będzie llllwe- dnoU lhldla .Wama.,dl lllCIJ- Na da~~ dałello •lf Jed- roki i niadolno$d od pracy i IWłl 
swi.pku z tym chaoa, a więkne stować, hn wir«j bt<fa~ wykazJ- nak „ IAJed&ee. a wycycza111e ruc:jf a1~go m.iaisnwn 9ol 

"1amotrawstwo energii apołecznej, wat uporu " a<ktywłzowaniu er- z h·111·erowsk·1e·1 rzeayw·1stos·c·1 illic jnc .,.ko dlObn~ łragmen- gzygtentji. 
'?3SU i zdrowia, tym trudniej je&1 banrstycznym jakiejś dzietmcy w tem tych zadań, J.&kie dziś llOJ• 
'W'Y. kupić się z nłewołi kamienicz- 1·e1· anonnowan1u i uzbra'a.niu ' w przed Zarządem miejskim. Oczywiście najlepsze I najbar„ 

~ N d w ....._ dziej radykalne ustawodaws1wo n~ków I spekul3:J1~ów, tym wtęk- u~ądzenia użytecz.nośd publicz- W niemieckim miasteczku Trier mo · apelacfl oskartonego, lęel w owy -~ anzawy uy- wywłaszczen~owe i podatkowe bt 
szy haracz płaca 1111 ludność mia- nej. tym więcej wikłać się będ.z.ie poUcjant, będący na słutbi~, usty- Kolonii &&twierdzi ten wyrok. cizie _musial podJąt ~ t~o, cze- dzie martwą, rdzewioejącą !literą, je 
sta. w sieci coraz wytszych cen na szal około godz. 23-ej hałas gto- go nie dokonał Starzynsld. K~e- śłi n.ie Z111ajdzie się w ręku ludzi 

• Im bardziej rośnie społeczna uty I ziemię, tym trudniej będzl~ mobi- śnika z jasno oświetlonego miesz- C21ta jest natychmiastowa reatiza- reprezentujących nie ludność pra-
-rec,zność przestrzeiN i tereri.ów Hzować tereny dla dalszej reałli- kania. Nawet z alicy mógł or. roz- O DrDDllBDde DDkOjU cja następuJących postulaitów: cującą miast, lecz właścicieli nie­
m~ejs~ich, tym bardziej stają się zacji pla!11u urbanistycznego. Wła- poznać, te odbiornik nastawiony I) Zaprzestat parc:elacJI tere- ruchomości i spe~ulan1tów. I dla 
()Ile niedostępne do plan.owego spo sny kapitał gmiiiny I społeC7Jrtości był na stację ·francuską, która. wła- Fu_ndacja Rockefellera w Sta- nów gminnych na cele prywatnego tego walka 0 robotnlczą 1 pracow-
łecznego wyko~ystania, tym więk miejskiej odkładający si~ Jak śnie atakowała energicznie narądo nach Zjedn. ofiarowała p.:wni:J ra· budownictwa. żądac ustawy, któ- n!czą obaadę rad miejsk!ch jest 
&ze · jest warcholstwo prywatnego tłuszcz w cenach prywaitnej .vtas- wą tlisz.panię , : występowała prze- diostacj1 w Bos:-onie powaLnaejszą raby wszystldm miastom zakaza- Istotnym ogniwem w akcji zmierza 
'\'~aścicieła działki miejskiej, który ności staj.e się wrogiem gmi•ny i ha ciwko narodowemu socjalłzm·owi. s-Jmę z zastrzeteniem, te stacja ta ła tego rodzaju uszczuplania gm.n jącej do mobilizacji terenów mlef 
'V-YSÓkfml, spelrnlacją syconymi mulcem rozwoju. Jak si~ okazało. właścicielem od- rozpocznie systematyczną kampa- nego zapasu ziemi a jednocześnie skłcb na cele użyteczności publicz 
cenami i:a ziemi~ torpeduje wsze!- I nr tkwi źród!o paraliżu Jaki do- bi9mika był żyd. którego sąd w nię na rzeer. utrzymania pokoju narzuciła obowią:rek dostarczania nej, na budowanie nowego funkA:jo 
~ planowanie urbanistyczne. tknął współczesne miasta. Uzbro- Tńerze skazał na 6 tygodni 'aresz- międżyna~odowego. Audycje roz- terenów na cele spoleCU1ego bu- nalnego miasta przyszłośclt 

Ceny na ziemit w mieście jony w kodeks cywilny właścici.et tu za „zakłócenie spokoju" w pót- głośni bostońskiej majlJ być \lada- downictwa mieszkań robotniczych 
~ztaltuj11 si~ proporcjonalnie do prywa!lnej działki c::r.y kam.ienłcy nych godzinach wieczornych • . Mi- wane w rótnych językach. 1 i praa>wniczych (T. O. R. apotecz HENRYl( KORA. 

Marek Pawliński 

Zew morza 
Z cvklu ,,Na grzbiecie f al11 

Za.młesZC"zam)' dzlsla.J drugą 

' ezę.te reportatu - noweli tow. M. 
_ Paw11il8ktego o polskim mo~. 

~ pierwsza ukazała lllę WCZ<>-

"raj. Red. 

Przez szpar~ dyktą zabitego 
okna, przezierały promienie słone­
czne, padając na twarz śpiących. 
P~rwszy obudził się Stach. Prze­
tarł zaspane oay i zaczął tarmo­
sić Jóżka. 

- Tel - Wstawaj! - Pańskie 
masz przyzwyczajenia widzę! 

józiek ziewając, podniósł się po 
woli, rozcierając zdrętwiałe boki. 
Wyspany był, lecz kości porzą­
dn.ie go bolały. Zbyt twarde było 
legowisko. Po chwili, całkiem na­
dzy, biegli po złotym piasku nad 
brzeg zatoki. Spotkali tam prawie 
wszystkich mieszkańców wago­
nów. Kąpiel w chłodnych falach 
przepędziła resztki snu i pobudzi. 
ła apetyty. Stach, jako obeznany 
z terenem poszedł po zakupy. W 
czasie jego nieobecności Józek za 
wart znajomość z paroma miesz­
kańcami wagonów. Większość, .ak stwierdził, była całkiem zado-

mowiona w swych przedziałach. 
Kiedy Józek wyraził zdziwienie, 
że mając pracę, a więc i pienią· 
dze - mieszkają tak prymityw. 
nie - ciekawych dowiedział si~ 
rieczy. W Gdyni mieszkań wogó­
le nie ma - mówił wąsaty robot­
nik, mieszając gotujące się mleko 
w puszcce od konserw - napływ 
zaś łudzi z całego kraju ogromny. 
Tysiączne rzesze bezrobotnych 
ciągną do Gdyni ze wszystkich 
stron. Pracę znajdują, lecz z mie· 
szkaniem gorzej. Bardziej sprytni 
i mający trochę pieniędzy, klecą 
gdziebądz baraki, wypełnione w 
trzech czwartych pryczami po trzy 
jedna nad drugą. Władze niby za­
braniają, lecz muszą patrzeć przez 
palce na tego rodzaju budownic. 
two, bo gdziet będą ludzie mie­
szkali. Każda noc powiększa ilość 
baraków. 

Mamy już Drewr.ianą Warsza­
wę, Budapeszt, Chińską Dzielnicę 
I t. d. Za miejsce na pryczy trze­
ba płacić po osiem złotych tygo. 
dniowo i spać po dwóch. W bara 
ku takim trudno się ruszyć, a w 

nocy odetchnąć i wypoer.ąć po ca 
lodziennej pracy • . Poza tym pchły 
I pluskwy zatruwają życie do re. 
szty. Józek, kiedy usłyszał to, nie 
dziwiil się, że w wagonach miesz· 
wają robotnicy z portu. Jak si~ w 
krótkim czasie przekonał Judzie 
spali gdziekolwiek. Wszędzie . by~ 
ło można napotkc.ć legowiska. 
Czy to w lesie, c:iy też .,od łodzia 
ml. Stary kuter rybacki, wyrzuco. 
ny przez fale na brzeg, był luksu­
sowym apartamentem 

Po śndadaniu Józek zagadną' 
Stacha - a jak ~dzle z robotą, 
gdzie tu się ruszyć? 

Robota! - Co z takiej .oboty 
Jak w Odynl. Co zarobisz to Inni 
z cleb~ wyciągnlJ. Drogie tu *SZ) 

stko ja·k cholera - chyba, że 
chcesz state miesz~ać w wagonie. 
to opłael ci si~ robić. Wiesz co ja 
myślę? Trzeba · kombinować, żeby 
dostać się na statek. To całkiem 
inne tycie. Po całym świecie Jeź­
dzisz i mas~ wszystko - miesz. 
kanie, Jedzenie I forsę. Oada!em 
nr któregoś dnia 4 jednym mary­
narzem. Czego m~ nie naopowia­
dał. Poradził mi także, Jak· można 
dostar się na statek. Grunt to for­
sa. W Odańsku są agenci, którzy 
za czterdzieści, pięćdziesiąt tło. 
tych ditją pracę na statkach. Cięt­
ko jest podobno spoczątku, bo są 
to przeważnie łotewskie i estoń­
skie łajby, na których najgorzej 

I 

płacą, a najwięcej wymagają. Ale 
to frajer - grunt zacząć pływać 
I dostać książec-tkę teglarską. Póź 
niej · już łatwo - można samemu 
kombin'ować, bez niczyjej pomo­
cy. Zapisałem sobie adres takiego 
agenta. 

Józek słuchał /. zapa-rtym odde. 
chem. Nie chcia'o .nu się poprostu 
wierzyć, że' tak łatwo będzie mógł 
zrealizować swe marzenia. 

Rozgadali się na całego. Stasiek 
miał wytknięty plan, popracowar 
parę tygodni, odłożyć trochę pie­
ni~dzy i jechać do Odańska. Na 
przypieczętowanie spółki Józek za 
proponował, ażeby się napić. Sta­
siek spojrzał na niego I odrzekł; 

Rozumiem cię, ale słuchaj. Ja 
nie mam już pieniędzy, do sprze. 
dania tet z moich gratów nic się 
nie nadaje. Zdążyłem przejeść 
wszystko zanim rozejrzałem si~ w 
Gdyni. Dzięki tobie zjadłem wczo 
raj kolację I dzisiaj śniadanie. 
Trzeba pamiętać o tym, te jesteś­
my narazie jeszer.e bez roboty 
Mam coś na oku i może jeszcze 
dziś dostaniemy się tam, ale to 
nic pewnego. Jeśli nie będziemy 
szanowali tych paru złotych, któ. 
re ty masz, może nas mortus po. 
rządnie przycisnąć. Daj spokój z 
wódklJ i tak si~ zgodzimy. Wyglą 
dasz na równego chłopaka. · 

Ręc~ ich splotły się w . serdecz­
nym uścisku. Drzwi od wagonów 

zaczęły trzaskać - to robotnicy 
zatrudnieni w porcie wychodzili 
do pracy. Stasiek poderwał się. 
No to czas i na nas, Józek. Chodź 
my na Kamienną Górę. Przy ho. 
telu „Polska Riviera·• mają :łziś 
przyjmować oo kopania wdn.i. 
Majster obiecał mnie wziąc - ty 
też „na łąka nie wyglądasz. Wiele 
masz lat? Siedemnaście. Ot - to 
jesteśmy w równych latach. 

Pod hotelem, którego istnieniem 
Józek był 1dziwiony, czekało już 
paru robotników. Stasiek zakręcił 
się koło majstra. 

Józek miał wyraźnie strapioną 
minę. Czego się martwisz, - huk. 
nął mu nad uchem Stach. - Zdą­
żysz się jeszcze natyrać. Wimisz. 
te nie wszystkich wzięli - w 
pierwszym dniu nie trzeba tylu 
ludzi. Jutro cię przyjmą, już to 
obrobiłem. Dzisiaj zabaw si~ w tu 
rystykę: ciekawe, Jak bagry kopią 
kanał portowy. Zobacz sobie to 
wszystko, tylko nie zapomnij o 
mnie. Przyl'ieś mi coś na obiad, 
ale pamiętaj. kupuj wszystko a 
.,Ciotki". Pl.żniej wytłomaczę ci­
dlaczego. No - serwus - trzeba 
brać się do roboty. 

Józek odszedł wolnym 1crotclem. 
Zai-nteresowało go wzn1es1enr~ 
znajdu_iące si~ tui za hotelem. 
Wspiął się na nie. Piękny rozta­
czał si~ stamtąd widok. Pośrodku 
dużej doliny, otoer.onej łańcuch~ 

wzgórz pokrytych la"sem w wiosen 
nej szacie - mała wioska rybac­
ka - okolona Ianami zbóż i kC)'" 
biercami ląk. Pas nadbrzeżny o,d ... 
cinał się złotą wstęgą plaży~ ~a 
horyzoncie seledinowa w ty1ll 
dniu, toń Bałtyku, zlewała się z la: 
zurem nieba. 

Patrzył jak urzeczony. Promie.. 
nie nizko jeszcze stojącego slo_ń- . 
ca, zamieniały krople rosy w lśnił 
ce brylanty. Nad wzgórzami uno. 
sil się lekki opar, mieniący się ko­
lorami ttczy. Powoli zeszedł nad 
brzeg morza. Miniaturowe fale 
płynęły jedne za drugimi do brze­
gu - szemrząc nieustannie pe 
złotym piasku. Szedł jak zahypnO" 
tyzowany, nie zwracając uwagi. 
te od czasu do czasu, jakaś wi~ 
ksza fala zalewa mu nogi. Patrzył 
na potężny żywioł I czuł, że ponie 
sie go on, na swych mocarnycli 
barach, ku innemu szerszemu tJ• 
ciu. 

Nie zauważył kiedy doszedł dG 
budującego się portu. Z zadumY, 
wyrwał go tafosny skrzyp bagrów: 
wdzierających się stalowymi pa­
szczękami w głąb lądu. Józek tllC 
tej symfonii pracy słyszał wyrar 
nie - wiosna, wiosna 1927 rok, 
budujemy polski port. 

-
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Krecia robota 
Hilterowcr w Polsce 

Pisaliśmy jut obszernie o mowiel wana, ale hitlerowcy dysponują 
b. senatora Wiesnera do działaczy przewagą nłew~tpliw4 w środowl­
hitlerowskich w P'olsce. Ta mowa skach .tej mniejszości. „Oru.pa" p. 
wywarła dute wrażenie, - mimo Wiesnera stała by się niewątpli­
iż część pra&'y wolała ją zbagate- wie hitlerowską. W niedawno wy­
.lizować, a poniedziałkowy ,,Czas" danej (w Lipsku) k!iiążce p. Wie­
uważa alarmy części prasy za sego p. t „Uns rief Polen" (str. 
,.przesadzone". Mowa p. Wiesne- 229) czytamy, iż prace „narodo­
ra, wodza („filhrera") „Jungdeut- wych" (vOlkisch) organizacyj w 
ilehe Partei", nuciła nowe światło Polsce daje coiiaz to lepsze wynl­
na krecił robotę hitlerowców w kl. Nie nalety tylko - powiada p. 
!Polsce. Wlese - kopiować zewn(trznych 

Trełć mowy jest przejrzysta •. form hitleryzmu, bo to może razić 
Chodzi nam - mówił p. Wicsner Polaków.„ Chomi nie o form~. 
........ nie o obronę jednostki niemie- lecz o treść, o ducha/ 
Clkłej w Polsce. Chodzi o ukonsty- Tak pracują hi.tlerowcy 'W' Pol­
iuowanie si~ mniejszości niemiec- sce. Nie potrzebujemy chyba raz 
Jdej w Polsce ,jako „grupy" naro- je!,'?cze podkreślić, że jesteśmy ży­
tdowej, która 6ama potirafi obronit czliwie U6posoblenl dla niemiec­
lratdł jednostkę. Czy chodzi o kiej ludności pracującej w Polsce 
kalturalnq autonomię? Nie, - i jej praw; ale wlaśnit dlatego 
dlottz.i o coś znacznie większego! musimy demaskować krecią robo­
il'a „grupa" niemiecka nie będzie tę hitlerowców. Na Górnym ślą­
ieałkowicie poddana. suwermności sku cl hitlerowcy starają się wclą­
państwa polskiego - aloowiem gać różnymi spo~obami nawet lud 
aa jej losy będzie wpływała tak- ność polską w orbitę swych wpły­
a „Tritcia Rusza" (!). W ten wów.' 
jlposób ta ,.grupa" bę~ie miała Wracamy do p. Wiesnera. Czy 
!Wpływ na wzajemne stosunki Pol- mają.c do dyspozyeji 10 proc. lud­
:skł i Nitmiec (I). Mówca powiada ności w Poznańskim i na Pomo­
dosłownie: „Dziś chodzi o ~abez- rzu lub 7 proc. na śląsku potrafi 
pieczenie jej (grupie niemieckiej) coś uczynić? Zwłaszcza że prze­
calego obszaru bytowania i jej :-ież nie cała ludność idzie za tym 
Jcultu.ry, chodzi o danie tej grupie „wodzem". Zwłaszcza także, że 
111arodowej możliwośCi utrwalania Pniaków w zaborze niemieckim pe 
1ię, rozwijania i umocnienia się". 
l>latego też mówca odrzuca trak-
taty o mniejszościach itp. Albo-
wiem, powiada, „grupa" narodo-
iwa w Polsce nit była obdarzona 
osobowośclq prawną, nie mogła 
~;włą!ąco'' ( !) dzła~ać w imieniu 
.wszyst.kitoh rodaków i czuwać nad 
M'ytkonanlem traktatów. 

Chodzi wł~ o AUTONOMte 
POLITYCZNĄ, oczyiwtście. Ale tej 
.autonomii Jut dziś nadaje si~ Ja- · 
tił charakter dwuznaczny I jtd 
łbY p. Wlesner wląie &Wł ,.gru­
fł" nie tylko z państwem polskim, 
lecz tałtt z „Trztciq RztsZą" _ 

Rozumłemy, co to znaezy. „Gru­
pa'• p. Wlesnera, OPANOWANA 
pnez hitlerowców, ma się stać na­
n~łem wewn~trznych manew­
rów w Polsce. „Trzecia Rzesz.a•• 
IChce, jak władomo. posiadać he­
cemonię w środkowej Europie, ł 
imnlejszoAcl niemieckie maj4 stać 
slę narz~dztem ttj walki o htgt­
'tnonlę. 

Naturalnie, Niemcy nie m:11ją 
Włększołcł w Polsce na iadnym 
:wlękstym teren.le. Razem Ich jest 
:w Polsce 741 tys„ z tego 230 tys. 
w mla3tach, 510 tys. po wsiach. 
Z województw najwię:-ef daje Po­
'Jftańskle - 193 tyg., potem łódz­
kie - JM tyis.., pomorskie - 105 
~.. śl4$kie-90 tyt;., warszaW6kie 
- 73 tys. Procentowo mniejszość 
niemiecka stanowi (wed·le Małego 
Rocznika Statystycznego) zale­
~e 2.3% w POLSCE. W woj. 
J)Omorsklm stanowią 9,8%, w po­
znaińskim - 0.2%, ślasklm - 7% . 
Najwytszy procent Niemców dają 
miasta ś1ą-śkie - 12,9%. Jeśli 
cllodzl o Niemców na śląsku, o­
trzymatt obecnie pewien przyrost 
:(ale drobny) na Zaolziu. 

To są cyfry według M. Ro~nl­
ika Statystycznego. Nieco m.nlejs2e 
cyfry (ok. 650 tys. Niem00w w 
Polsce) podaje Urbański w książ­
ce „Mnleiszośct Narodowe w Pol­
sce„ (1933). Spi~ z 1936 roku wy 
JCazał Niemców JO% w wo.j. f>O­
morskim, 9% w poznańskim, 7% 
w ś1~stdm. 

. Pny tej sposobnokł v.~ka~emy. 
Je Niemcy posiadają w Polsce 40 
fys. dzl'?Ci w az.ko-!l:ldl powszech­
nych. Maj4 bowiem powstechnydt 
szkół 428 (z tego 243 prywatne). 
Ma)ą poza tym 17 gimnazjów i 
14 IMych szkół średnich. (dawne­
go ustroju). Niemcy w Polsce 
skartę się na upośled!enie pod 
Mględem l>"Zkol.nym. Tak np. w 
berlińskiej broszurze „Da6 Dcut­
~htum in Westpreussen und Po­
sen" czytamy, te (str. 47) polity· 
ka t.'!kolna Polski stała się „naj­
dpszym wstrząsem" dla Niem­
~w w Polsce · jest główną przy­
czyn4 emigracji Niemców z Pol­
iki. Otót nie twierdzimy bynaj­
łlieJ, te w Polsce wsżystkie postu­
laty ~zkolne Niemców są za~atwio 
oe; twierdzimy tytko, .te Polacy w 
'Nltmczech szkół prawie zupełnie , 
Rit majq. 

Tak się przedstawla (w paru 
'"łowach) sprawa mniejszości nie­
mieckiej w Polsce. Nie jest ta 
eniej_szość całkowicie &1consolldo-

'. 

zo&'talo około I% miliona. 
Naturalnie, 10 proc. to niewiele. 

Ale chodzi pr:zecie o PRETEKST, 
o nic więcej! Z akcją Hęnleina 
władze czeskie poradziły sobie 
szybko; nie mniej przeł.o była wy­
starczającym pretekstem dla mo­
nachijskitj decyzji ..• 

To też musimy bardzo uważnie 
„przyglądać się" ak!Ojl p. Wlesne­
ra i jego przyjaciół. Chodzi o u­
tworzenie autonomicznej poll~z­
nej niemieckiej „grupy". uzalet­
nlonej od polityki ,,Trzeciej Rze­
szy". S3m Wlesner mówił o tym 
dość wy.raźnie. Nawet ,,W~"zaw­
ski DzieMik Narodowy" pc'.)llOw­
n.Ie wraca do sprawy i powiada, 
że post.ulały p. Wlesnera - to u­
tworzenie „P'A1'iSTWA W PAŃ­
STWIE". Podobnie, jak w Sude­
tach" (I) - powiada - hitlerow­
cy żądają uznania „grupy" nie­
mieckiej w Polsce za podmiot pra­
wa publicznego.. 

Nasza życzliwo~ć d1ba1 pracują.ce 
go ludu niemieckiego w Polsce, 
nasza przyjaźń dla !i'ocjalistów nie 
mieckkh nie mogą zamykać nam 
oczu na krecią robotę hitlerow­
skich agentów w Polsce. „Przy­
!;ład uczy" - mówi łaciń·skie przy 
słowie. Był taki orzykład... rota 
Henleina w Sudetach._ 

K. CZAPlflSKI 

Pożegnanie ostatnich ochotników 
republikańskich 

Znany piaan trancaskł Józef kańczyków, Niemców, Anglików, 
Kessel, przebywajęay obecnie w Amerykanów, Jugosłowian i t. d: 
Hiszpanii republikańskiej, w nastę spoczywa na zawS7.e pod ruinami 
pujący sposób opisuje w „Paris - Madrytu. którego bronili, między 
Soir" swe wratea1a z pożegnania wzgórzami Guadalajary, którą zdo 
ostatnich ochotników Brypdy Mi~ byli, w nurtach Ebra, które prze­
dzyoarodowej. kroczyli. Pozostali przy życiu, w 

„Ul'OCJ!yatośt, której clopłero co liczbie najwyżej 6000, zostali wy­
byłem świadkiem, by&a tak podmo. cofani z frontu i umieszczeni, we­
sla, miała w 90błe tyle uderzającej die narodowości, na tyłach, we 
I wznios?ej prostoty, że bez wzglę wsiach katalońskich. Oczekują oni 
du na przyoaleioość polityczną, powrotu do życia cywilnego, ale 
musiałaby wzruszy~ kat.de aeroo przed tym komisja międzynarodo­
wrażllwe na poezfł odwagi, bra· wa, znajdująca się obecnie w Bar 
wury wiary l poświęceaia. celonie, musi skończyć swą pracę 

Byio to pożegnanie poz.ostałych dla komitetu londyńskiego. Będąc 
ochotników cudzoziemskich. Mó- w tym samym hotelu co oficerowie 
wię: pozostałych, ponieważ ~k- Komisji, mogłem łatwo zbliżyć się 
szość ładzi, przjbylycb ze wsayst- do nich. 1 zauważyłem, że ci gene­
kłch zakątków świata, zginęła aa rałowie i pułkownicy byli dumni 
polach bitew. Wida Francuzów, z ochotników swych narodowości. 
Belgów, Włochów, Polaków, Cze Podct.as gdy komisja załatwia swe 
chów, Skaadynawczyków, Mekly sprawy, Republika żegna tych, co 

dobrowolnie przyszli ofiarować 
swą krew dla jej obrony i którzy 
rozbrojeni, rozproszeni, odchodzą 
w nieznane jutro. 

w małym miasteczku Poblet, po 
za liniami frontu, szeregowcy I sze 
łowie armii z nad Ebra oczekiwali 
swych kolegów cudzoziemskich, 
by zaświadczyć im po raz ostatni 
3wą przyjażn i swą wdzięcznosc. 
Wvbrano na ten cel podwórze sta­
rego ł obszernego szpitala. Na ta-
razłe, wznoszącym się wzdłuż 
czworoboku, oddziały regularne, 
reprezentujące różne rodzaje broni, 
górowały nad pustym tmejscem. 
przeznaczonym dla kolumn Bryga­
dy. Przybywały one jedne za dru· 
gitnl z miejsc, które im przydzielo­
no. Naprzód Francuzi, gwałtowni i 
uszczypliwi, po tym Belgowie, po­
wolni i poważni, dalej Oaribaldczy 
cy w czerwonych krawatacb, Pola· 
CJ w web'M)'Cb czapea:k1cb I .ID· 
... ~ aybko.., iąełnllD. 
Wkr6ł.ce zlalo lit wszy9łJllo w Jed­
llO morze flów, wpatrzoaycb w 
paakt farua, skąd ...,,. 8IO rozl• 
pt przemówienł& 

1 kaida z tycll twanJ, zonmycb 
~ płeczętowanydl łmlet 
CS. 1 „ ..... ~ycb .,ma wdię 
I aleszcztkla, nosiła aa tobie Pt-

tno niezwykłego przezr.aczenia. A· 
le nie było żadnej, któraby nie ~ 
la w sobie wymowy straszliwej i 
groźnej. 

Nigdy jeszcze nie widziałem tak 
fascynującego zbiorowiska istnień 
ludzkich. 

1 stała się rzecz niewiarygodna. . 
Gdy przemawiał pułkownik Mode­
sto, robotnil< andaluzyjski, dowo• 
dzący obecnie armią nad Ebro, ąa 
wielu twarzach miszc:zooycb i dO 
ostateczności zahartowanych, 
tkwiących w biednych zielooawych 
plaszczach, a niekiedy bandażami 
obwiązanych, na wielu z tych twa 
rzy z pozoru nieczułych, poczęłY, 
spływać rzadkie łzy. Ochotnicy o­
płakiwali swych zmarłych towar~ 
szy, swe przymusowe opuszczanie 
Hiszpanii, swe bliskie rozproszeułe 
i - co jest najdroższe u ludzi, a co -
musieli pożegnać: uczucie brattt• 
stwa w przyjaźni ł w ni~ 
cła. 

I płakali jeszcze, kiedy premier 
Negńn zwrócił się do nieb z mo­
wą. Po tym jedli i pili. Pokazaąo 
ml POLAKA, KTóRY PIERWSZY 
PRZEPŁYNĄl EBRO, pod ogniem 
piekielnym, ze sznurem dla .pierw· 
szego pontonowego fl10Stu. Poka• 
zano mi drugiego, który PIESZO 
PRZYBYŁ Z POLSKI, by zaciąg­
nąć się do armii republikańskiej. 
Przechodził niewidomy, który był 
komendantem francuskim, a duży 
Niemiec o twarzy dobrej i poważ· 
nej, ucałował go. Był to pisarz Lu­
dwik Renn". 

Kapitaliści amerrkańsc1 

Zwied11ide 1Qst1we 
„Dziecko w Polsce·· . . 

„bonarowrmiu urzednikami org1niz~1rrl 
I asz1stowskicb 

Tygodnik nowojorski „ The Na­
Uon" w nr. z dnia 15 października 
zamieścił artykuł M. B. Schnap­
pera, poświęcony sprawie ruchu 
faszystowskiego wśród Włochów 
amerykańskich. Autor artykułu 
stwierdza, te ruch ten jest popie 
rany przez wielkich kapitaUstów 
tego kraju, którzy są „bónOrowy· 
mi" urzędnikami taszystowskich 
agencyj propagandowych. 

Wskutek oburzenia opinii publl· 
cznej propagandą, uprawianą 
przez Faszystowską Ligę Ameryki 
Północnej, organizacja ta 10 lat 
temu rozpadła się,.na 10 pozornie 
niewinnych organizacyj. 

,,Na pierwszy rzut oka" -:- pi­
sze Schnapper ...... ,;wydaje Stę, te 

z zamknięciem Lłgi ust.ał wśród 
Włochów w SŁ Zjednoczoaycb 
wszelki ruch faszystowski. A jed.. 
nak jest dziś prawdopodobnie wię· 
cej Włochów ~merykańskich, sprzY, 
jających faszyzmowi i Mussolinle-o 
mu, nit było za czasów ittnieali 
Ligi". 

Urzędnikami .,honorowymi" Je: 
dnej z faszystowskich agencyj, 
propagandowych, Stowarzyszeni~ 
Włosko-Amerykańskiego, są: M1• 
ron C. Taylor, Thomas W. La· 
mont, W. M. Guggenheim, Paul 
D. Kravath l Marshal Field. Z a• 
gencjami tymi współprac~ją kon­
sulaty włoskie i niemiecko - ame­
rykańskie grupy hitlerowskie. 

100 milion. uciek1nierów chjfiskichl 
Na zgromadzeniu Mi~yoarodo 

wej Ligi Kobiet w Manchcstecze, 
pani Barbara Collins, członkini wy 
działu oświaty rady mlejskiej w 
Szanghaju, wygłosiła WSTRZĄSA 
JĄCY REFERAT o losie ucłekirile­
rów cbłńskicb w wojnie obecnej. 
Na podstawie materiałów statysty­
cznych obliczono, te liczba ucieki­
nlerów sięga już 100 MILIONOW 
ludzi, c;zyll obejmuje «;>~ czwartej 
części ogółu ludności. 

na głodowanie. NaJwttklZ4 klpq 
jest brak wody. 
Nędza i cierpienia uciekinierów 

są tak wielkie, że nawet się nie U8l· 
łuje im zaradzić. Możnaby conai· 
wyżej ulżyć nieco ich nieszczęściu 
przez ofiarowanie l~stw, tywao 
ści, odzieży. 

~DZIAŁ LEKARSKI._· 
Sytuacja tych ueiekłnierów jest WENER a. E c z N 1 c A 

okropna, gdyż niewystarczająca •,.Dworcowa'" prywatna. 
ilość organ:Zacjł pomocy jeat beZ- płciowe 49 MężcZym przyjmuje 
silna w obliczu tak olbrzymiej fali CHMIEi-MA lekarz 8 r. - 9 w. . 
ludzłdeJ. $todld tram;portowe nie Kobiety przyjmuje lekarka D r. 9. 
wystarczają, by uciekinierów w po 

l'ł wyrwać ze stref wojemtych 1 A K u s z E R K A przeto są Odi narażeni na nłewypO 
wiedziane cierpienia. Brak dosta­
tecznych ilości zapasów żywno$ci 
sprawia, że uciekinierzy otrzymują 
zazwyczaj tylko dwa razy dziennie 
ni~wiełkie porcje ryżu i są skaza!Ji 

MA!UA GUBl''l.NlilEL 
Odznaczona przez prof. (J. '· ~. 

PORAD~ BEZPLATNE 
NleDmożnym - uatepstwe 

CHŁODHA 38 m. 11, tel. 233-51 
Godzinł' przyjcć 10-1 l ł-&. 
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W imię utrwalenia N·ep dległości Polsk· 
W imię Wolności, Deniokr~cji i -sprawiedliwości społecznej 
W im.ię r.olski Ludow.ej . 

odbę.-zte sl1t w . &~dz.I, ... --~- ~Cl ~lstop•d• 1938 r • 
. „...:..:_......:._-.. ~_, 

poc 
+'' .;•„ 

~tdry wyruszy z Wodnego ·Rynku ·1 przejdzie .uncamJ ~łówną l Piotrkowską na · Plac Wolnotcl 
„ . _„ 

Podniosła uroczystość XX!tl!Rządu Lubelskiego 
j. Sodalizm i Demokracja wierne ·· idellDlń · · · Manifestu lubelskit!go 

I 

. W poniedzitek, dnia 1 lim>pada Nllt!Zl! noe · politycznej niewoli 111jąe ruch mhotnicmy i ·ao.ejali-
, w. h. odbyła ait moezyata akade- oświ~thły błyskawice tr.reoh pow- sty~my. 
~a w Dwudiie!ltł Roomicę Nie- sta~ niestety z błyilawU: tych nie W roku ~918„ g~~ ~olueja P'U: 
podległości Polski i . powstania wypadł żaden piorom, k.tóryby- kała P?tpn:'· p1escią • do dr.mv1 
iRzłdu Ludowego. na czele z tow. zdruzgotał gmach niewoli. Kościu.- ! ~y~ me?mal · p~tw. euro­
Jguacym Daszyńskim w Llllblinie. _, nie mógł porwać do waEki peJekićh reakcja ptzy61adła i p.my 

olthła; ·Rewolooja ta pmyśpie~­
ła powstanie Niepodlegfości Paii.­
stW'a PoWciego i.,wyslllllęła na oz-o· 
ło ·proletari.at w mi%cie i lud 
wiejski. · 

Mi>wca odczy:tuje i komenmje 

- Sala Filhannonii przybrała wi· mu ludowych, żyjących w etraa~ ----------------------••a 
!j~ !t~:;rdz~~~;:!;jn;ct :::źn:~~~=:y t==i:u~ l~r1· ~ 11rzed111uho„rr1a rig'· .. D~d, M' e1· rh1· n1· 
PPS. i Kl. Zw. Zaw. Na udekoTO• również do walki w lallach 1831 i Jl u UnJ u u l\uU ~ft li 
wanej esllradzie widnieje wielki 63. Z chwilą. jednak, gdy na are-
ponret tow. Ignacego Daazyfukie- n~ polityamą wkroozyła w Polece „ Badanie zgłoszonych list kitndyd~tów 
go. obok olbNymi trampareDt z klasa robotnicza, podjęła oaa me . , . . 
napisem wyjłłia o władzy ludu cyd.owany i nie~ęty bój a potę- W posz~eg~l~ycb . kOtnłt~tach I bOrczycb, wyłoz<>ne zostaną pono. 
• Manife&ta Rządu Ludowego. gę caratu. Gdy klaey poaiadająee wyborczych, ktore ZłO<Lyły Juz . w wn:.e do publicznego wglądu w 
()rkiestra dz. Bahrok:iej odegrała w Polsce za nędrmy blask łaeki sa~ ~ Głównej Komisji Wybotczej, listy dniach 12 i 13 b. m. w godzinach 
_„.Czerwony Sztandar", · p~ym tra.py za ~u.dną iluzj~ autono~ii kandydatów na radnych m. ł.Odzi Od 10 do ·12 i 17 do- 21. 
t.ow. Artur Szewczyk - pirzewod· pog1.1d~y si~ 21 polityamą n.iew°" ·wre gorączko.wa praca. · ; .zgt~one listy kandydatów -
ni-mą.cy ŁOKR. PPS. krótkim prze llb strzały rewolu~jonietów PPS. ZwotJwane- 'Il zgromamenia poddawane są szczegółowym ·ba· 
mówieniem, 11awiąrmjącym do hi· z Organiu\cji Bojowej bl:tdiziły s.u· maSÓwki, na których omawiana daniom,; przy c:zym Główna Komi-

. 'b't<.lry.cmydt wypadków otworzył mienie naro~ a s.ktrLyp niezmor- iesł sprawa polityki gospodarczej sja . Wyb<>rcza po stwierdzeniu 
-~k"demię, powołll'jqc w &kład pre do wanie pracującej, unhienicy 9atUOll'Ząda m. Łodzi, potrzeby mia pewnych·' braków wzywa pełno-
11:ydlru11U tt.ow. Danielewicze, Na- · był pobudką w mauoh„ zagrzewa- sta i t. d. 1l10Ctlików ' do u-zupełnienła list. 

'-pieials1riego- Zajdlera, 1.Atrnera, ijąc je ,do najwyższej ofiary. . Również .trwają .dataze .PfZ}'go„ ' Jak· dotąd, >: do uzupełnienia list 
·o 'ra l cbywateli dr. Więckowskiego · P<i Organi'Zaeji Bojowej PPS , towanła w. Głównej Komisji Wy· wezwani zostali pełnOlłllocnicy 16 
i' Kołac::.a. PJ2yszły Legiony. I>nś ci. kt ~ · bOrczej, gdzie w .płer;wsz.ym rzę., .ust jv,·róitiych okręgach. 

J uko · pierw gzy · mówca .za:brał "w Iafach walki 0 Nie dle;:z dzie roq&trywane są. re~j~· Z-godnłir z ·;astaJonym kalenda.. 
r !.J· tow. Henryk Wachowicz - ofiarowywali ewe ~ e&l'S.kie. złoi~' prz~ obywateli w czasie rzykiem; p~ez p. wojewodę łódz· 

·t':-' -„etarz ŁOKR. PPS:• kreśliie hi- mn najeidźcy. Icrorży -na mele • WYIOźettła ~isu wybo~ców. .kiego„ ·braki J wady · w zgio_sze­
"to r~ r~ny rys walki-mas łudo- Romanem Dmowe10ni. ·81:rr.elali ' w Qeklamacje _te rozpatrzone · 2'4-··D~ i .listach kandydatów wmny 
-~'Y ' · ; Hasy f".lbotnimej w Polace pl&cy walez~ej il.a „liarykadaob staną osła~nle ck> dnła 10.· b. '?· być '.. ~nięte .najp<)źniej do dnia 
' 11 .\\ o~?o~ć Polityczną i Sprawie· \klasie robotnil,-zej _ci pełlną gębę Po czym wydane zostaną decyzje 14 b. m. · ' 
'11 •n.se 9lole,);?ną. mają patriotymnego fruen, ub· przewodniczącym okręgowych ko ·- DOpier<> po uskutecznieniu tego 

rnlaJl •wyborczych dla uzupebdeała DMłąpł ·zatwierdzenie list pr~y 

w 20 wietcu.a1. 

· zakopała kukłe wraz l · tropem 
. by zdobyC miło•c ukochanego ••• 

splaów. czym ogłoszenie kandydatów i Ust 
UZUpełnieałe sp.łsu wybOrc(>.w w ·, kandydatów_ nastąpi Oficjalnie w 

siedzibach okręgowych komisji wy terminie dó dnia 11 grudnia b. r. 

Nie Bagrowska, ·1ecz„:Bytomska! 
Co •. Express" wie o tragicznie zmarłe) robotnicy 

Sąd gr~dzki w Ł?dzi roŹpatry-1 białej gorączki, a na.stępo~ zosmt Tragiezna śmierć robotnic}', Wła nów z „Expressu", że odsiadywa-
.vał w dniu w~ora1szym nie no- umie~z.czony w szpitalu w Kocha- dysław"y Bytomskiej, która, jak po nie kary za dżi::tłalność polityczną 
1<?w~ną dotąd &prai\\·ę o sprofa!lo- nówce, gdzie przebywał przez kil- dają władze śledcze, popełniła sa- nie jest-,;kryminalńą przeszłością". 
~anie zwłok na cmentarzu kato- ka tygodni. . mobójstwo, staiła się żerem dla Mamy wrażenie, że „Express" wie 
'lickim na Dołach. _ · W rezultacie jednak władze po- różnych niewybrednych reporte- o tym dobrze„. 

.Spra:w1a przedstawia się jak ria- licyj.ne do,.,iedziały się o tym i w rów, którzy dzień w dzień smarują w numerze wczorajszym pismo 
~tępuje: · w~niku dochodzenia postawiły Kę- sążr.iste a-rtykały na ten temat, na ttÓ zamieściło znów airtykul p. t. 

jan~na K~ierska, zam. przy dzierską .oraz jej wspólników, któ- dziewane bredniami i oszczerstwa „Ni~bite dowody samobójstwa 
al. Nowomiejskiej 12 miała narze- rzy dokonali profanacji zwłok mi. Bagrowskiej''. A więc · zmienioo<J 
~nego Stefana Gadomskiego, w stan oskarżenLa~ W „Expressie" m. in. koszałka- Bytomskiej nazwisko ... Nie jes·t to 
którego niezwykle kochała. Gadom W rezultacie sąd skazał Kędzier mi opałkami znaleźliśmy wiado- omyłka, : gdyż nazwisko Bagrow­
eki wskutek nadmiernego używa- sk~. Kazela, Prochoń oraz Raj- mość o „kryminalnej przeszłości" ska pow~arz.a się kilka razy w ar-
nia alkoholu ulegał często a.takom !>kiego po 3 1J1fesiące więzienia. Bytomskiej. Zwracamy uwag~ pa tykule. 
biarej gorączki. . Czytamy_ w ,,E"lpressie" takie 
. Narzeczona po~1anowiła go wy- sz~J· k ł d • h b • , · oto glu'pstwa: 
leczyć z tej choroby i wyjechała U a m o oc1anyc. ra us·1ow ś. p. Bagrowska legitymowa-
dó Warszawr do znachora, który · ła się jako bezwyznaniowa. Nie 
PQlecił jej wykroić kilka kawałków przed SAde~ obchodziła ona żadnych świąt 
ze spodni narzeczonego oraz sukni ~ &&& i nie ucz_ęszcza'a do kościoła. 
' jej maitki~ poczym z.robić ze szmat ""' J-t.. -rai••"-. na ław1·e ki kt · h' li 50ot, 
kukł 1 · •a" ić j w OlD„„ „,,_,, ,,_,..... s ego, oremu o ieca 1o zy· W Dzień Zaduszny udała się 
· ~ unu~c lł trupowi pod 0B1karz· onych z•"t'e.1'11· 20-Ie--1· Mo- _L.,,. dz. ł dz" J k · eh ..., w .,.. l:IAll.l za u ia w napa 1e. a U· jednak po raz pierwszy· od wie-
pa 4- suk Brandt (Drewnowska 30), bowslti miał dostarczyć mundm lu lai na cmentarz. Przed gro-

. Na.Pwna Kędzierska wykorzysta- 18-.tetni Izaak Wolański (Lima- policyjny i rewolwer i miał w bem swej mat!:i uklękta i zer-
·ła okazję. jaka się nadarzyła w nowskiego 15} i 21-lellni Potir mundurze policJanta Wlkroozyć do kając. w stronę obecneg-0 p(zy 
dniu 2 czerwca r. ,ub. Podcizas nie- C....,,.'-'- (Drewno--'-a 21). · __ 1_ • B 1_1 • k '--'-..,.,..,Jbl!O. ... -. 1Dle~an1a eA,low me omo sui""'· tym ojca złożyła wstydliwie rę-
-obecności domowników wdarła się W pie~ch dniach &ierpnia howo.a w tym momencie mieli in· . ce do modlitwy. 
<Io mie&'zkania zmarłej Zefii Mo- b. r. Brandt dowiedział ai~, z~ ni wpaść i ogłuszyć Beklową. Istmieje możUwosć, iż Bagrow 
sikowej i włożyła jej ' kuk!'ę· ze przy uł. Kiliń&kiegoo 140 ,;amiee1Z· .Jakal>owBld pooomie zgodził się ska „nawróclla się" i zmieniła 
szmat pod pachę. kuje zamoiny rzeźnik Adolf Be· n.a utiział, ale równo~eśnie zawia nagłe swe przekonainia. 

Wobec tego. ~e natetało ową kel. który sprzedał dom i pnecho- domił wydział śled~. W dniu 18 Ulegając ostatnio simemu roz 
kukłę wydobyć, zwróciła się ona wuje więkazą lllllDę pieniędzy w siorpcia b. r. PNY zhie~ Dlic Ki. strojowi ' nerwowemu postanowi 
do Edwarda Kazela, Marianny mi.eezkaniu. . Bru1dit wspólnie z lińskiego i Połndiniowej Brandt ła zejść , ze świata, a sposób, w 
Prochoń i Mariana Rajskiego i za WolaJiskim obserwowali mieeizka- i Wolań!ki zostali ,aresztowani jaki · śmierć znalazła, dyktował 
proponowała im JSO zł. ·za odko- nie B"kla i uatalili, ie w c\~ ca· gdy l!Uajdowali się w towa.tzyatwie jej zapewne głos wewnętrzny„ . 
panie zwłok i wydobycie schowa- ł:ego dnia znajduje s~ tylko iona Jalmbow&kiego. Ciesiels~iego are· S~odziutki, liryczny obrazek. 
nej kukły. Bekla sztowaJW n.~~eeo później. Na J:OZ• Sherlok Hol.m'es ż „Expressu" wy-

w nocy z 1 l na 12 C7erwca r. b. Obydwaj dobrali !Obie do spół· prawie s'l"""wcj oskarżeni pnzy· śl d 'ł . B t k 
ki Cie&ielskieon t" p'o-L-:-1,... I zna}·ą s1·ę do w1'ny "7.s>s'm'nwo ,· wy· e z1; że y oms a ·po raz pierw 

wszyscy wyżej wspomnianJ udali 0 - - iu ro ę, "--.: " Gł ł I I • t a mianowicie jeden miał lltać na ja.śniają, że apmedali właAD.e n;e. szy 0 . w e u at · odwiedziła grób 
się na cmen arz katolicki na Doły, czatach, a CiesiełslC miał wejee do czy, by zdobyć pieniądrze na Z(l· matki i „złożyła wstydliwie r~ce 
gdzie Kędzier~'ka wydobyła kuk:'ę, mieazk.ania w mundmze montera lm1' namędei potnelmych do na- do rriodtitv.:y". 
pocięła ją na kilka części, składa- P.lek.trowni i ogłuszyć Beklową, . a pad'U. . • .~Ex~res~„ wyja·śnia n~ psy­
jąc po ~niwalku do kieszeni kami- nas:9,pnie Brandt mid zakneblo- Sąd Okr. w Łomi sikHał Mos~lka ch0ł·~g1c~~1e . straszliwą ta1em~ic~ 
zelki, poczym et.ęść kukły włożyła wać 11Sta~ po tP.n obrebo~ab Brandta na 10 mies, więzienia i . ~o I B_ Y.toms~ej. „~~.A fposób, .w. Jaki 
do butelki wódki, którą miał wy- U -'" • ~-n\. ć t ł d kt ł pić jej ·narzeczony OadOm$kl. .'Muu.i_ Jell<Il~ ie nie posiadają zł. grzywny ol'az p~1twienie sm1er Zl!la az a, y owa 

11 
JeJ za-

do_ść &ii i poetanowli wy8ZJIJbć ail· praw na S lat, jako inicjatora, ~ewn~ głos w.ewnętr~_ny„. • 
Wódka wraz z kUkłą noszącą niejszego pomocnika. Znaleźli Ma IZaaka Wolań.ikiego na 6 mies. T,rochę ełementarneJ przyzwo1to 

:woń trupa miała go uzdrowić i rianil Wiechcia, który poozą1tko- . więzienia i 15 zł. grzywny, .Pio.tra ścł, pano~ie z -„Expressa"! Prze­
wzniecić miłość do niej. wo zgodził si~ na udaał w napa- Ciesielskiego na 4 w.ie.se· wi~fonia stań.cie wyprawiać swoje harce 
Okaza~ się jednak, :te Gadom- d.zie, leoz później odmówił. Wre- z za.wieazeniem kary. n~ ·sr0ibem. tra.gi~znie zmarłej ro· 

;kl po W)1)iciu wódki dostał ataku . Udie wynaleźli Karola Jabbow· , , ·boliiic11 

obszernie Manifest Rząidla Ludo­
wegQ w Lublinie, proklamujący 
Polski jak.o Pańs<two z dl()stępem 
do mol".za, mosz~y Rządy Rady 
Rei;cncyjnej, dający epołeczeń· 
stwu wolność polityozną i demo­
kntyczną ordynację wylxirozą, u­
prawniają<:ą do głoos.wania wszy­
&11kich od 21 lat życia, zarówno 
m~yum. jak i kobiety na zasa· 
dzie powszeoh.ności, równości, taj· 
n-OŚii bezpośred!niości i propoircjo­
naliności. 

Manifest wprowadza ośmiogo­
go.hilniny dzień. pracy, przewidu­
wywłaszozenie wielhldi własn<ieci 
w mieście i na ws~ zapowiada re­
formę rolną i uhei'oipieozenia so­
cjalne. 
Rząd Lu·dowy, me tlJ.'!Zymał się 

kurczffwo wła&y, nie robił wyho· 
rów za pieniąclre państwowe i w 
tym wyraża się rćmica poziomów 
mię,J;zy nimi, a uami. Mówca n.a­
wi~je do obecnej sywac} poli­
tyowej i do wyborów w dnira 6 
futupada r. b. Cytarje zawiredomie­
nie, jakie zostały wysłane do wy· 
ho1~6w, w któ·rym zawarta jetit 
groźł:a. że niegłosująiey do sejmu 
nie może liezyć na żadne popar­
cie ze strony riząidu, administracji 
czy t>połeozeństwa. a wi~ bezro· 
holl!1y nie. może U.czyć na pomoc 
zimo-wą i na mp.kę dla głodnych 
dzieei, napastowany nie może li· 
czyć na ohroo:ię policjanta i L p. 
I takie ,.,zjednoczenie" robi się w 
m&m.encie, kiedy tuiehezpieczeń· 
stwo :zie strony Hitlerii zawisiło nad 
naszą Niepodlegrością, kiedy ofi· 
cjalny minilstei' III Rzeszy von 
Rihhentrop na Zjeździe w Wied· 
niu, mającym załatwić epóll' wę­
giersko - czeski i żądanie Polski 
wspJlnej ~ani.cy z Węgrami prze· 
ciwstawił się temu żąidani1t1 i w 
zwiąizku z przec:.wS<tawieniem !ię 
Po:i.ski plan<>m Niemiec, oo do U­
krainy izapowiedział, że niedługo 
pr„yjd!zie ten dzień, kiedy .w ar· 
szawa stanie na dr.vóch łapkach 
pr.,ed Berlinem·. 

W :?JWią7Jlrn z uzyskaniem przez 
Ozun w Łodzi około 56 proc. gło· 
ttów wprawnionych, mówca zapo· 
wiedział, że dzień 18 grudnia, 
dzi~ń wybo-rów samorzą·dowycli 
bęci~ie korekt<! wyb<>rów 6 listo· 
pad11-końozy &WOjf' przemówenie, 
przerywane kilkakrotlllie entmija· 
styozmemi oklask.ami przei: zebra­
nyd:i. 

Z keilei pl'z.ewodiniloz~y udzielił 
głosu prze·dstawicielowi Okręgo· 
wej Komisji Zwiąizików Zawodo­
wych, tow. Golińskiemu Stanisła­
wowi, który ohraroje dtiieje walk 
robotników o Niepodiegłość Pań­
&twa i o Socjalizm. Prelegent p~y 
pomilna dzieje lokautu Łódzkiego 
i h<Isła, r.2JUJoone p,rzez robotników 
8-god.'?;illlllego dnia pracy i 20 ko· 
piejek za godzinę. 

Dziś wid:mmy, że klasa robotni­
oza ·-.z praw myi.kanyoh w dniach 
łiistopadowych roku 1918 jest stop 
niowo obdzierana. Ustawa Mna­
cyjna miosła angielsiką sobotę i 
puedluiyła czas pracy o 2 godzii­
ny tygodniowo. Przemysłowcy nie 
honorują UtStawowego czasu pracy, 
dowodem czego są setki i tysiące 
portokułów w In..s•pekcji Pracy, w 
spr1swie przedłużenia 8-gochinne· 
go <linia pracy. Ustawod.aws•two ro­
botniicze o zabezpieczeniu na wy· 
panek choroby, wypadiku czy sta· 
rości. jest ogranicrone. 

Na war81itacie ustaw była @.pra· 

wa zglaj.smltowania ruchu zawo· 
dowego i tylko dzięki ulooydÓwa­
nej poetawie mas rohotiliczycli 
konoopcji tej zaniechano. Mów~a 
kończy swe prum<lwieni.e wezwa­
niem do jedności. klasy robQ.tui· 
czet, celem przeciwstawienia się 
f.rontowi hurżua,zji i reakcji. 

Jako pNedsitawiciel Strolllllictwa 
Luilowego zabrał gł.os ob. Kaczo. 
rowsk'-, który omówił hi&toryciuy 
moment utworzenia się Rządu Lu· 
dowego w Lu.blinie z przywódeą 
demckracji w Polsce, l©Dacym Da 
szyń.sikim na czele. Mówc.a odczy· 
llWje skład ówore~nego rządu chło-­
pów i robotników. Wśród nazwi'Sik, 
które z.J-0tymi zgłoskami zapieały 
się w księdze walk o wolność i .de· 
mok.ra cję. znaj•dują s·ię na.z'lri~ka 
kiłk.u ludizi., któ,:"J:Y zajml\J.Ją d;Mś 
wyóOk.ie stanowi.sika w I111!dzi!l· 
Mówca stwierdza, że 1'1l'da:ie ci od~· 
SllJl~,• ~apomnie~i -~ ~e.ąłaoh, _kt.6-­
rym .kied~. hołdowali. kc:iz I~~a 
ut :;est wieCYJJtta i maey roh_otni~ 
i chłopskie nadal wsp9lnie w~I­
ozyć będą az do zwycit;atwa o Pol-
skę Ludową, - · · · -„ 

• •• • I" 

hnienie-.m-Stronnlictwa DentoJO:a 
tyoonego przemówił ob. Palusi-ń­
ski, podnosząc zasługi Demob.'6· 
ej~ dla sprawy Niepodległości, po· 
stępu, dobrobytn i oświaty Lu.du 
Polskiego. TyNto w&póloy wysiłek 
wszystkich sił demokraty~nyob. 
wywiedzie Państwo z beziwładu i 
marazmu, ka nowej świetlane; 
przv811ości. 

Przedstawiciel Niemieckiej So· 
cjali11tyCZ111ej Partii Pmcy, tow~ 
inż. Zerbe łąozy &ię w rado8f:tl z .ro­
botnihmi polskimi w u<rooay:!tpn 
momencie 20-lecia Rządu Ludowe 
go i Państwowości Pol.skiej. Ro­
botniicy niemieccy w&pólnie a ro· 
hotnikami polskimi, stojąc n~ 
grunc.\e Państwa Pok<dtiego wal­
czyć będą o prawa i dobrobyt kla· 
sy roł:otniozej. · , 

Tow. Nutkiewics w ilnie:niu 
,,Bunclu" wskalJUje na fakt, że tyl· 
ko klasa robotnicza i m·asy Indo­
we p<'trafią obronić Wolność i Nie 
pocl1ee,-łość swej ojczymy. Wskazu 
je na przykład polskiej Targowi· 
cy, na bohaterską walkę proleta­
riatn austriackiego, chińskiego 
ora~ na walkę robotników hi6z· 
pańskich z najaroent rodzime.i 
Ta.:-gowi<:y, przy współu.dziale ar­
mii włoskiej i niemieokiej. Pre· 
lege-nt omówił sytuację Żydów w 
Polsce i na świecie, zatr'Liymlł,ll!C 
się dłci.ej przy sprawie wydala· 
nych 7o granic Rzes.zy o·hywateli 
pol;;.kicli. 

Mówca mow1 o iluzjadt 
państwa żydowskiege i &twierił.T.a. 
że miejsce klasy robotnictej ży. 
dowskiej je&t p.rzy ook.u pohkiej 
klasy robotnilYlej w wacle o Wol­
ność i Sprawiedliwość społeczną. ; 

Następnie chór T. U. R.-a pod 
kie"'Owni.ctwem tow. Jatczaka od­
śpiewał ,.Pieśń Pracy"; ,.,Pie~ń 
Zg..;dy' , „Na Barykady" i ,.Mię·, 
dzynarodówkę". 

Scena Robotnieu T. U. ll. . wy. 
konałs wiersz pod tytułem „Ni~· 
podległość', „Elegi~ o ęmierei W a• 
ryńskiego" i wyjątek ze ,;i~u.-. o 
szpaduie". 

Odegraniem przez orkiestrę . dz. 
„Bałuckiej'' „Cze.rwonego Sztan· 
daru" podichwyoon~go a entU>Zja•z. 
mem przez licznie zebr~ną pub. 
Iiomość zakończono Uroczyetą 
Akademię. 
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podnosimy oczka, cerujemy, pierzemy, formujemy równJ,cQ. farbQJemr. 
policzochy. Ceny przystępne. Na żądanie ooblen..my t odsyłamy . 



. ŻAT!1'!~!!!uMA I lowanyu~1 lowanyu~i1 · llbywatelet · · 
W ·firmie Tkalnia Mechaniczno- Dmeń 7 listopada był dniem 20 rocmiicy p<>W&tania Rz~u Im,. 

Zarobkowa H. Gruenbauma wy· dowego w" Llllblinie pod przewodnictwem Ignacego Daszyńskiego~ 
ilikł zatarg, na tle redukcji robot- Rząd Ludowy, jako naczeme MVe zadania wysunął: SprawiedH­
niką. : który zos:fał zwolniony z wość Społeczna, Demokracja i Wolność! 
pr#y. tiez dwutygodniowego wy· m~wi"ęriia. . Do dnia dzUiiejezego płomienne s.łowa Ma.nif e&ru _.~~~~ L~do-

Na·. interwencję przedstawiciela wego pozostały d'1a nas drogowiak.:tzem, po jakiei ~ li.ależy 
kroczyć do Polski Ludowej. 

Związku Klasowego zatarg zlikw~ 
dow'anó, a właściciel zakfadu H. Manneet głosił: 
Gruenb.aum zobowiązał się wypła „Lodu Polski! Polm chłopie i rohotnilm? 
cić ~ależność robotnikowi w sumie Jeżeli chcesz zająć nale~ne Ci miejsce w rodzinie woilnyeh naro-
rio złotych, tytułem różnicy do dów, jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własnej ziemi, to .. 
stawki i za dwutygodniowy urlop. mUJSiaz w swoje i·ęce ująć ~adzę w Polsce, muaisz sam hu<lować 

Robotnik został zatrudniony w gmach Niepod:ległej i Zjedinocronej Ludowej Rzoozypo&politej Pol­
poV.:yż.s~j firmie do czasu uzyska sk:iej. 
n.ia prawa zapomogi. I nie zaświita lepsza dola nad narodem Polskim, jeżeli rdzeń i ol· 

hrzymia jego większość - 1ind praioujący, nie ujmie w 8'Woje ręce 
budowy podwalin naszego życia &połecznego i pa.ństwowęg~ Komunikaty 

Robotnicy Łodziil -A. S, I KIEROWNICY KóL 
.MLODZIE:ł:Y 

Dziś o godz. 19-ej (środa) punk· 11 Listopada obchodzimy 20 room.icę zbrojnego po~nia iu~ 
.ualnie, . Qdbędzie się odprawa ko- przeciwko okupantom niemieckim i odzyskania NiepodległośCi. 
mendantów. kół Młodzieży p „ P. s. pmez Polskę - zakutą w wiekowej niewoli. 

' ObecnośĆ wyżej wymienionych Niepodległość Polski wywal-020na została przez lud, k·tóey wb~w 
bezwzględna. ugodowemu stanowi1Sku rodzimej burrżuazj4 wystąipił do zbrojnej 

Komenda Okręgowa A. S. waJJki z ca·ratem i okU1pantami. I nie było dziełem pr.zypadlku~ :że . 
BACZNOSć ROBOTNICY HUT:Y na czele pierwszego Rządu już Niepodległej Pols.ki :stali ozłonko• · 
· . . · GE·HA" ' - · · wie P. P. S. - jak.o przedstawiciele tej klasy, która poni06ła naj· · 
W. czwarte;, dnia 10 listopada r. większ( ofiary w walce z zaborcami. .. 

b. o godz. 3 popoł. w lokalu dz. „Fa W 20 rocznicę odzyskania Niepodłegło...~i musimy mieć sze·rołto 
brycznej" P. P. S. przy ul. Fabry- otwarte oczy na wrogie nam siły, dąiiąoee do uszcz.uplenia naszym 
oznef 7, · odbędzie się r.ebranie robot granic i zagamięcia nrusa:ych ziem. · 
ników z huty szklanej „Ge-ha" z po Lud Polski musi ciągle pamiętać, że skoro Niepodle~o,śe s'~ '· 
~Jdęm cbr1td: wywaJczył, to musi też Niepodległości bronić . sain, be:z · oglądania ·· 

1) sprawozdanie z przebiegu per- się na różnyoh zawodnych „p~yjaciół". 
tr;aktacji_ .o układ zbiorowy. 

~· 2 ) zapoznanie się z projektami fa Stanowi&ko nasze jest proste i j1:1sne: 
łirykantów. Niozyich ziem nie pragniemy, swoich nikomu nie oddamy. 

;fJ) wnioski. Wzywamy klasę pracują.cą ŁodJZli, aby 11 Lietopaida wyległa na 

· Polska Partia Socjalist1czna 
·' W piątek, dnia 11 lisłopada 1938 r. o godz. 6 w. w lokatach dziel­
nic P. P. S. odbędą się zebrainia cztonk:0w i sympatyków dla uczcze­
nia 20 rocmicy u:tworzenfa Rządu Ludowego w L'ablinie i oddania 
hołdu Bojownikom P. P. ·S., którzy oddali swe żyde w. walce o od­
zyskanie Niepodległo.ści . 

W .dniu . t)W nastąpi u~oczyste niad.ooie dzielnicom P. P. S. imion 
Bojowników . o Niepodległość i Socjalizm, wiernym do końca życia 
Czerwonym Sztamb"om i Sprawie wyzwolenia Ludu Pracującego 
z pęt kapitalistycznej przemocy. 

Zebrania odlbędą się w następujących dzielnicach: · , 
,,Bałuty" - im. Bolesława Limanowskiego, ref. tow. W. Stawiński. 
„Zielona" - im. Gustawa Daniłowskiego, ref. tow. J. Kieler. 
,,Koziny".:.. im Montwiłła - Mireckiego, ref. tow. A. Purtal. 
,,Prawa" - im. Ignacego Daszyńskiego, ref. tow. R. Kem:pner. 
„$ródmieśeie" - im. Feliksa' Perla, ref. tow. J. Haneman. 
„Fabryczna" - im. Andrzeja Struga, ref. tow. A. Szewczyk. 
„Widzew" - im. Stefana OkrZei, ref. tow. A. Walczak. 
„Czerwona" - im. Ludwika Waryńskiego, -ref. tow. K. Hartmain. 
~,Górna"-im Aleksandra.Napiórkowskiego, ref. tow. E. Andrzejak. 
,,C~ojny" - im. Leona Wasilewskiego, ref. tow. E. AjnenkieL 

Radio łódzkie 
ŚRODA. 9 list111p31da b. r. 

5.30 Pieśń „Kiedy l'QIJlne wstają ao­
r.ze„. 5.35 MuzY'ka poramia - płyty. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 MDJZy.ka .--: płyty. 
7.00 D.zit>nnmk poranny. 7.15 Muzyka -
płyty. 8.00 A1łdycja d!la &7Jkół. 8.10 
Przerwa. 11.00 Audycja d!la s~ół: 
,,Strażacy jadą„ - słuohowiiskio . dla 
dz.i-.,ci młod'SlZyioh w oprncowamu Wan• 
dy &r:reskiej. 11 25 We5ołe uwertury -
pły.y. 11.57 Sygnał ooasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Aooycja południowa. 13.00 
PNerwa. 14.00 MUJzyka operetkowa -
płyty. 14.50 Łóihkie wiadomości giełdo­
we i odczytanie programu. 15.00 ,,Nas1l 
koncert" - ,,Slllują si~ nił.ki babiego 
lata" - audycja dla dzieci i młodzieiy 
w o•pra.c. Hanny Słapiny i Stanieła.wa 
NaóW'I"ockiego. 15.30 Muzyka ohia~fow.11 
w ~konaniu orkiestry pod dyr. Toma• 
sza Kiesewettera (z Łodzi na WRP.). 
16.i}() DzienniDt P"południo0W!· 16.05 
Wiadomości gos.podarc~ 16.20 "Dom 
i sl'Jkofa" - Czy dziedtl) powinno mieć 
własne. pieniądze. Pogadl..n~a - wygł. 
Joan.na K.llllioka. 16.35 .,Sylwetki luttti· 
stów sta•ropoliskich„ - audycja w o.pr• 
dr. Ma-rii Szczepańskiej i Adama EJ?le· 
ra. 17.05 ,,Prwrót Józefa Piłsud.skiego" 

'Mu.awk·1 po· •0uborcze M;::=; '1~·r!~~w ~ipi:r~~~1a~~~ 
111 .._. Kwartetu Smy.ezkowego R&:l!lgłośni Kra• „„„ ....... „„ ... „„„„„„ ..... 

' kioot.:'kiej. Wyko.nawcy: Sta1Disław Mlj,. 

, Z OŁóWKIEM w-.· RĘKU... · redagowany .stylem rozkazu. mobi- kos.:e~ki - I skrzypce, Herbert Nie· 
lizacyjnego. „Zarządzam, ażeby rychło - Il skrzypce, Heruryik ZaTZyck.i 

Fala -entuzjazmu, która tak sil- - dtt>wka, Józef Ma.kowiez - wio0lon· 
nie · wezbrała · po oglqszeniu wyni- wszyscy Niemcy brali udział w wy czela.. 17.:iO AUJdyeja .w dniu święta Stra 
ku wyborów, zaczyna opadać i'lu- borach„." ,,Kierownicy poszczegól- ży Granicznej 1) Przemówienie gem. 

, dzie dowiadują się, · . że jednakże ~y.ch organ~zac{i ~ędą mi qsob~- Jur • Gorzecho'"'skiego, komendanta 

nl·e 
1
·est tak dobrze. Trzeba tylko scte odpow. ted

11
ztalnt za wykon.anie Straży Granicznej, 2) Szę.ść mw:Y'CZna i 

d u recytaeje. 18.00 „Ksi~żka n.a w>i" - no-
ilslqść spokojnie z ołówkiem W· rę• , z~rz_~ !e~t~.„ . ,„~,y, ~arod?wt s~- gadllnka red. fana Wc•tyńskiego. ·18.IO 
ku i przeprowadzić kilka manipu- c1altsci... tfd. Wewante konczy stę Mucyka - płyty. 18.25 Wiadom-08ci spor 
Jacy./ a_rytmetycznych. pozdrowieniem hitlerowskim towe lokalne. 18.30 Nasz język - au-

,,'h'eil" i podpisem domorosłego dycja w opra·cowa.ni!ll prof. '!itolda D().o 
Jeżeli ·chodzi o Lódż, prasa bur- fiihrera Ludwi.'ca Wolfa. -ro<;zew!<lk1ego •. 18.40 }°?Y&kutn~emy _,Jed· 

żuazyjna oceniała frekwencję wy- ' · no5tka czy zb10rowol!c" - dyskusJę ga. 

borczq . niezmiernie wysoko. Na W zeszłym roku odbył się w Ka l!ai Mari.mn E!łe i Jeny Midiałowski. 
początku głoszono 0 62 proc. glo- towicach wielki proces przeciwko 19 .00 Ko.nc"rt .ro?A"V'Wkowy w wykona· 
·s' u1· ·ą·cych, potem opuszczo.no tro- licznej grupie Niemców oskarżo- nu _MałeJ O;k1c~11r3: P. R. pod dyT. . .. Zd.z~ł~wa Gorzyn~ki<1.g.o i kwartet wo-

STOWARZYSZENIE BYŁYCH ulicę miasta i .zgotowała oddziałom wojskowym serdecrmą manife· 
WIĘ:ZNIOW POLITYCZNYCH stację, ho wojsko, to w lwiej części synowie ludu pracując.ego miast 

i wai, to Ci, któr.zy w pieI'WIBZym rzędrllie całości naszych granfo 

szkę, ustalając powyżej 50-cio nych o należenie do partu naro- koby Fritch'a z Drcmia. 20.40 Dziennik 
·' procentową f rek-W.encję. I tct cyfra dowo-socjalisty_cznej, która miała wiec"J)o.my. Wiadomości. ~-~eilrologic~e. 

}·est „le!cko" przesadzona. - na celu oderwanie śląska od Pol- Wfodomo~ci s.portowe. Nase program. 
Zarząd Stowarzyszenia byłych stirzegą. ' 

Więźniów Politycznych, koła w Lo-
Robotnfoy ! 

dzi, Wólczańska 91, wzywa wszyst-
.IUcłl : członków koła, do stawienia się W defiladiziie, organizowanej pmez wo~o, bierze nidiziiał również„ 
w dniu 11 listopada r. b. 0 godz. 8 socjalistyomia młodzież robotnicza. · , . 
rano, w lokalu Stowarzyszenia, ce- Klasa robotnicza powita zastępy swojej maodzieży okrZy1ciem: . 
Iem wzięcia udzia~ w obchodzie Nieoh żyje młodzież socjalistyczna! 
2.Q..e.j ?C?~icy odzyskania Niepodle- Ł~ O. K. R. P. :f>. S. 

ski 21.<ttl ,,Opowieśc o Chopmfo" - _Em,. 
· Jeśli_ zsumujemy ilość głosów, . · .• . · . dy'' - audycja w opracowamo Karola 

które padfy · na . pc>szczególny~h A dzts fiihrerek Ludwik Wolf, StrO'!Dberga i wyikorumin Maril Wiłko­
kandy_datów, i podzielimy przez kandydat na polski~7ł0 Henleina, miroilti<1j. 21.45 Poezja wieku złotego -
dwa .(każdy . wyborca . miał . prawo w biały dzień oświadcza „ .'„my, aon~ycja w opra·cłJw. Juiliana„Kr.zyż~~· d . ' l". '" sk1ego, prof. U. J. P. 22.00 ,,Realill.&e.ta 
glosować na 2 kandydatów) stwier naro owi-soC)a tsct • ob~wiąl71lm s?Jkolneg-0 na terenie m. Ło. 
cizi[1ly, że frekwencja , glosujących ARGUMENTY . P. MINCBEROA cizi" - nogadaw - wygł. dr. in.i.&., „, · · l 40 romił Wil!kos7-ewsJd. 22.10 „Testameme 
nit_. przekroczy.a proe,,ent. ~,Kurier Lódzki" stwierdza z ra- Bolesława Chrolbre.11:0" - lłałJl.'&dia llll 

głpści, przyczym, uprasza się człon- Łódź, w listopadzie 1938 :r. 

k~ ~ ·wzat,e:rrinE! powładmnie.ill~. ••••••••••••••••••••••••••• 
• • • • .- • , • • . • dością, że do wyborów szło prze- eh&r mit"S?Uliny Feliksa Nowowiej6kiego 

• •• ~ • • • • . Jl • i • • • ważnie społeczeństwo polskie. Na1· !I.o tebtn Edwarda Liigoaki„«o w w~'- -·~ 
chcko podłn« Bole&ława tnłasa. en• Teatry 

TEATR POLSK! 
Cegielniana 27 

Dzł§, w środę o ~· 8.30 wlecz. 
ciesząca się niesłabnącym powodze. 
niem komedia. B. ·shawa „Major Bar 
bara". 

TEATR POPULARNY 
Dziś, ·w środę o gqdz, 8.15 wlecz. 

ostatnia nowość Teatru Popula.m.e­
~o „f;lkalmierzanki". 

LEKARZ DENTYSTA 

D.: TONDOWSKA 
ul. PIOTRKOWSKA 152. fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9-2 

i od 3 - 8 wlecz. 

Polska Partia Sorialistrrzna !:,. 

·• " • • · • '" • mniejszq procentowo frekwencję recytator. 22.45 Audycja IiteTadca.: 

Zwioluj-e w niedzielę, dnia 13 listopada 1938 r. w sali Filharmoo:ii 
ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 

. Słowem - nie ma jeszcze po- zanotowano w okręgu 15-ym, ży- „WietlSze WładY\Sława Janiaka" - reo 
wodu do tak wielkiego entuzjaz- dowskim, skąd wyszedł „pułkow- cvtgcje. 23.00 Ostatnie wUi~omośoi daien 
mu. nik" Mincóerg. Natomiast „Orę- l~ wiem:omego. Komunikat meteoro-

downlk'' stwierdza, że przede ogwzny. 
n.a temait: 1) Sytuacja polityczna, MAMY JUZ FUEHRERA 

wszystkim masowo glosowali ży- ---------------• 
2) Wybory do Rady Miejskiej. Bardzo charakterystyczny byl dzl. 

Przemawiać będą ttow. Artur Szewczyk, Adam Walczak i- ·Henryk 
Wachowicz. 

afisz przedwyborczy wydany przez . Więc jakże z tymi żydami? 
hitlerowców. niemieckich. ~ Bvl on •: 

Dfwiekowv Kmo-Teatr 

„IRAllA" 
l6df, Ceg:elnlana 2 

teL 107·34 ' 

TELEGRAM! TELEGR.&M: 

7 tydzień :rekordowego powodzenia 59.87$ osób oglądało z zachwytem 
uroczą MOLLY PICON w a.rcydz.ie1e film.owym p. t. 

Jeszcze coś o metodach. W ży­
dowskich domach modlitwy rabini 
ogłosili w sobotę, że żydzi, którzy 
nie będq głosowali, zostaną wy-

M ATECZ KA 
siedleni z Polski .•• 

. . .. (Mamele) Nic dziwnego, że argument ten 

Wobec żądania. tysięcy osób, ktore od~hodzą codziennie od kasy z po- powiększył jeszcze szanse przed­
wodu braku miejsc, przedłużamy dalsze wyświeUanie filmu, ate tyllto stawiciela ,,Agudy", pupilka Oza-

na kilka dni ~§~~~nu, p. Mincberga .•• 

Znakomite od la I ą •n u~·I: 

Elektrlt 
Telefunken , · 
Rex 

w cenie od 180.- zł. 
na dogodne spłaty 

. ~. 

RADIO • REICHEJI 
l'iotrkowaka 142 

-~ 

C.APITOL D Z I !I I. Blaskiem ur~dy-_~k~Ją talentu promieniują na §wiat cały Jeanette Mac Donald - Nelson Eddy . . 

w,:r:a:::~~~= · ,,z .., ··O····· .·. T ·.-o·. ·w. .., O S A. .. ''.· 
• ' ·~ r Reł. Robert Z. Leonard ~ ~ 

~~y,-mtejsc na wszystkie seanse od 84 gr. NADPROGRAM: Tygodnik .oraz 'kio~ ~~ ·A. T • 

. „ ... .. . 
39) . ... 

.Wizerunek'czlaY1ieka w r.1906 
w Polsce parzci.w~go

11

· 
l?A.Ml~TNlK ~. p. WlESŁAW A IPHONY 
przemysłowca, kupca, obywatela. i wyborcy 

Zachodzili,.śmy w głowę, jakieby mogły być tego niepokoju ra­
cje. Bo paszpority "Bogu chwała" były opfacone i w konsiulade 
stemplowane. . 

- Czego się lękasz?' 
. N~c nie odpowiedział. Spojrzał tylko zpodełiba, 
. O, .. ja .cię rozUm.iem. , 
·Nazwisko! · 
Ojciec _ stracone.go„. Cz.asy niepewne ... Żand.ai:mi mogą zatrzy­

mać ••• żan.darmi czytają dzienniki. i _paszporty„. To już była zu-
pełn~e nowa i śmiała linia Wiesława. ' 

,·Jakże daleko ty mierzysz., Wiesławie! 

·· Hef! .nie poz.nałibyś go nad ranem. 
Dojeżdżaliśmy do granicy. Wisia -spała, płaskie siopki oparł­

szy_ o, mój tużurek. Otworzyłem okno. W przedziale było parno 
i k,w~śpo od woni cygara - tuberoz i dziewiczych marzeń Wisi. 
,Obudziłem swego pana. . , . 
Napiltśmy się koniaku - raz - drugi - trzeci, przegryźliśmy 

miętą ... Duch w nas wstąpił. · 
- Tomaszu - rzekł zcicha - Tomaszu jwż jesteśmy blisko! 

Masz oto 50 koron. (Schowaj - przyda się). Polska, Tomaszu, 
(rzekł, pokazując na ok.no) - P,olska już tam ..• daleko.„ O, wierz 
mi, że na to wszystko co się tam dzieje, nie mamv iurt nerwów. 

- Ty 11nie masz nerwów'' - ty„. 

" • f ~· ~. ~f I • '.1. 

- My już inni - inni .•• ·.- My inteligencja ..• Rodzina Wron. 
Jedyna na całym globie ... Ród „literatów.„" Rozumiesz.„ A.ni 
jednego żywego miejsca„. Rak... Słowa wzruszenia, śm.ietliwa 
dusza wszystkich .. prądów i. trądów ... Cieczymy się: przegraliśmy 
życie. Ty nie znasz tej· W.roniarni, która tatll. mocno śpi obok cie· 
bie. To kopalnia; Stu.dnia - powiadam ci - m~o\\'.ana. , W tej 
studni dudnią . i rechocą ża:by ..• BąCli ostrożny. Ona .z nas 'zrobi 
książkę. Nie wiesz co ja nazyw~ ·sztuką .•• Wisia przetworzy na 
słowa: siebie - mnie - Cz,opka., i ·nawet takiego Przemysława, 
.o którym wiem, że jest: Ale.'go sobie lekceważę. Podnieta - -śro~ 
dek - podnóżek dla Wisi; Ja znam ją. Baba - klown ~zyli ar· 
tystka. Jeżeli artyzm się lęże w tej oto ropusze z tuberozą na 
piersi, to źródłem sxtuki jest spodlenie - gńicie . - briydota. · 
„Mój . mąż~ mówiła mi kobietka. którą miałem w Berlinie....;:. 
jeśt artystą. „Ein Kiinstler'' - akrobata w . cyrku. Błazen. Dziś 
występuje. Niech mi pan objaśni - może pan wie - ·dlaczego, 
bo ja tego ,nie rozumiem. Pan jest mężiczyzną i wy się pa tym 
znacie . . On mnie kocha, łłąrdzo mnie kocha. Ale mówi, że ilekroć 
się do mnie „zbliży", jak mąż do żony,· tyle razy· źle mu się wie-
dzie na arenie-~.j. gra gor.zej, •niż iw_ykle.·Co to znaczy'? · · · 

Cha-cha-cha. Co 'to inaczy. ,Cna-cha... A Wisia mnie pr6siła 
przed wyjaz·dem: wuj Tomasz będzie , z tobą 'zapewne mówił 
w drodze o moim małżeństwie. Nie słuchaj go,· bo ja tylko za Ste· 
fana pójdę.- · . . 

- Kłamiesz! - krzyknąłem. Tak nie mogła powiedzieć! 
To nieprawda.- · · . : . 

-~ Dowiesz się. ·Półświadomość_ j.esł b. cenioną w naszym kra· 
ju. Cyrki Od życia ~bstyne~cja. Albo - albo. Albo - czyn, za­
pamiętania, albo - o czynie, sen .o stryczku, patos i oklaski .• ! 

- Jeden.„ Jaś„. rzekł· spuszc~jąc 0czy •••. 
- ·Co? co mówisz? czy nti się zdawałó? ' · · · · 

. ~ Jezus-Maria!......;; rykttąłi zerwał si~ 'z: miejsca i łzy· mu try­
. sn"ęły z oczu. - Czy ty wiesź że„. Jasi~ Jasia powiesili. 

„Czy ja wiem?" 
- Ciszej, obudzisz Wisi~. 
- Et - co .mi - ja nie mogę - nie mogę Tu~ dalej ••• 
Odwrócił się do ok.na„. 1 • 

11Umrzej !" posłałem mu w myśli modlitwę. 

Po oddanilU pa·szportów wyszliśmy do bufetu. . , · , 
Huczała sala od ludzi niemających "na to wszystko„ nerwów. · 

Wyspani i świezi siedzieli przy kilku stołach. Tu był fragmenta­
ryczny faunik satyry, którego już nakarmiono i kfóry syt rady- · 
kalizmu człowieka głodnego, wierzył poważnie w swoją misję 
w'skrzeszenia historycznego dramatu i epatował przy herbacie 
dwie łódzkie bogac.zki, uciekające od mordów nad morze. · 

Zhi.gniew Rafałkes, potomek Jankiela cymbalisty, :wszechpolak' 
i cymbał. chlipał ranną herbatkę i czytał gazety. On niegdyś mo- ' 
jej -kochance, smutnej Appji Klaudii pożyczył 10.000 i potem w~ 
Frankfurcie na.d Menem żądał i otrzymał wynagrodzenie w nie­
wysłowionej postaci biernego przyzwolenia na lesbijskie misterie 
per'· Imguam. , 

Tu, obowiązki spełniając przed ojczyzną, odpoczywali wędro­
wni kramarze rewolucji, wyjażdQ:ający do dwóch zaborów z za­
razą odczytów o dziejach po 30 października 1905 r.; o progra­
mach N. D"1 P. D.1 S. D. P. P~ S. o niezawodnych kometach no- . 
wej ery. . 

I tu byli, jak Wiesław, ta<:y, którzyby się nie wyzbyli jednej 
przyjemnostki, gdyby jeszcze wymordowano z pół miliona ludzi. 
Przyśpieszali tego roku swoje podróże do Hamburga, Nauheimu, 
Szwa·jcarii z dziećmi, bonami i ogromnym obozem kufrów i pa­
kunków, otaczanych rzetelnym szacttnkiem celników i tragarzy . . 
·. świat obiecywał pogodę. Tuż blisko widać było s:łupy granicz­
ne. _J aka.ś maleńka chytra radość świeciła się w oczach gości po­
dróżnych i udzielała się wszystkim od wszystkich.„- Nie było 
strzałów, ani dobiijano się do bram - nie blto kolbami - nie re· 
widowano„. Cudl 

. · '' ,t• , 




